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Przegląd Polityczny. 


Dziennik Polski pisze: 


Wczoraj odbyło się pięciugodzinn i i 
h ) ie posiedzenie 
Rady nadzorczej Banku krajowego, T za- 
|. stanawiano się przeważnie nad kwestyami, dążące- 
*. mi'do silniejszego rozwoju działalności tej insty- 


_ tueyi krajowej. Przedewszystkiem postanowiono 
= wejść w ściślejsze stosunki z Towarzystwami za- 
liczkowemi przez zasilanie ich funduszami. Nie 
obeszło się przy tej sposobności. bez krytyki do- 
tychczasowych czynności dyrekcyi, a jakkolwiek 
nie jesteśmy w możności podać bliższe szczegóły 
dyskusyi, to jednak zdaje się być pewnem, że 
~ zanosi się na zmiany radykelne, które sprowadza 
. Bank krajowy na tory właściwe,“ Ę 


Jak nam doniósł weżorajsży telegram, preze- 
sem delegacyi austryackiej obranym został ks. 
Czartoryski. Przemowa jego stara się w kwestyi 
finansowej pogodzić wzgląd na trwałość i potęgę 
państwa y tudzież gotowość jego na wszelkie mo- 
'żliwe wypadki, ze względem na stan finansów, 
wymagającym oszczędności. W kwestyi stosunków 
__ międzynarodowościowych, uważa zgodę wszystkich 
Jadów austryackich za główną podstawę potęgi 
monarchii i sławi Cesarza, który z ojcowską tro- 
skliwością stara się o to, aby wszystkim ludom 
pod berłem jego zostającym, zachowane były przy- 
należne im prawa. i 
= Wiceprezesem delegacyi atistryackiej wybra- 
tym został. hr. Hohenwart 28 głosami, przeciw 

24, które oddane zostały na Coroniniego. 
_. Skład delegacyi austryackiej jest w stosunku 
f do roku, przeszłego: nieco zmieniony. Wiadomo, 
= żę miemieccy deputowani z Czech nie chcieli za- 


= wrzeć kompromisu, tak, że przy wyborze pięciu 


członków musiało roztrzygać losowanie, które wy- 
padło pomyślnie dla prawicy. Ale nietylko liczebnie 
zyskała przeż to prawica. Między wiernokonsty- 
tucyjnymi, którym los nie dopisał, — byli główni 
szermierze stronnictwa centralnego, którzy w ro- 
ku przeszłym tendencyjnie zamącali tok rozpraw. 
| Panów: Herbsta, Plenera i Bareuthera niema tego. 

~ roku w delegacyi austryackiej. . 

Dziś ma się zebrać delegacya węgierska. 

Delegacyom przedłożonym będzie budżet wspólny 
do uchwalenia, a zamknięcie rachunków z admini- 
stracyi Bośni i Hercegowiny, podanem im będzie 
do wiadomości. Prawdopodobnie przedłożoną też 


|] będzie księga czerwona, która może jakiekolwiek 


światło rzucić na obecny stan europejskich mię- 
dzynarodowych stosunków, 


„Z powodu wzmianek, pojawiających się podzien- 
nikach, że termin ostateczny sojuszu zawartego 
w roku 1879, między Austryą a Niemcami, ubiegł 
w tych dniach, mówi berliński Tagblatt, co na- 
stępuje: A 

„Z kół dyplomatycznych zapewniają nas sta- 
nowczo, że przy zawarciu sojuszu niemiecko-au- 
stryaekiego, nie było żadnej wzmianki o terminie, 
do, jakiegoby miał zatrzymać moc swą obowią- 
zującą. Wszelkie inne pogłoski nie mają najmniej- 
szej podstawy. Ks. Bismark oświadczał sam przy 
różnych sposobnościach , że związek niemiecko- 


. złr. 2:50 


kuratorów szkół, w którym podnosi zły wpływ, 
jaki wywierali na młodzież wydaleni ze szkół 


surowszej dyscyplinie, a prośby studentów wydalo- 
nych będą odrzucane. Kuratorowie!powinni studen- 
tom wykazywać, że muszą się oni wyrzec grania 
roli politycznej. 


rozmowę z pewnym dziennikarzem francuskim, 
Kardynał powiedział w rozmowie, że stosunki 
między Watykanem a rządem francuskim, nie są 
tak złe, jakby się mogło wydawać. Papież wie- 
rz 

GRACE do Niemiec, przybiera bardziej ugodo- 
wy charakter. Kardynał Manning jest zdania, że 
ks. Bismark w przyszłości już nie zerwie ukła- 
dów z Rzymem. Rozmowa ta atoli wątpliwej | au- 
tentyczności. Ę 


szura p. t. Ani zwycięzca, ani zwyciężony. Jak- 
kolwiek autor nie podpisał się na niej, utrzymu- 
ją powszechnie, iż wyszła ona z pod pióra je- 
dnego z przywódców partyi rojalistycznej i to za 


tuacyi stronnictwa rojalistycznego, i oświadcza, 
że legitymiści wobee nowego króla nie mają ża- 
dnych praw, ponieważ orleaniści i liberalni są obe- 
enie dziedzieami legitymizmu. Bonapartyści nie 
powinni zapominać, że Bóg przemówił do nich 
przez śmierć cesarskiego księcia, republikanie zaś, 
którzy występują zawsze w imię wolności, nie po- 
winni spuszczać tego z oka, że królestwo nowe 
byłoby najlepszą republiką. Hr. Chambord powie- 
dział, że chce być królem wszystkich, a wymaga 
tylko uczciwości i talentu; hr. Paryża nie może 
mieć innego programu, ale zgromadzi koło siebie 


ryża kocha swą ojczyznę, ale się jej nie narzuca, 
jest jednak legalnym reprezentantem zasady mo- 


austryacki opiera się na wspólności interesów i 
zachwiaćby się mógł dopiero wtenczas, gdyby 
interesa obu państw miały się kiedy stać prze- 


ciwnemi sobie. 


„Niedawne rokowania między ks. Bismarkiem a 
hr. Kalnokym nie miały na celu przedłużenia so- 
juszu z r. 1879, który przedłużenia nie potrzebo- 


wał, ale tyczyły się stanowiska, jakie względem 
niego zająć miały Włochy.* 


Dzienniki rosyjskie donoszą, a za niemi powta- 
rza lwowskie Słowo, że wskutek podróży ex-me- 
tropolity serbskiego Michała do Jerozolimy (gdzie 
od patryarchy prawosławnego doznał nadzwyczaj 
uprzejmegó przyjęcia), ma być wkrótce zwołany 
z inieyatywy patryarchy i za zgodą cara rosyj- 
skiego powszechny sobor prawosławny. Gdzie od- 
będzie się ten sobor — jeszcze niewiadomo, lecz 
będzie on miał na celu głównie uznanie za bez- 
prawne usunięcie Michała z metropolii serbskiej 
i mianowanie na jego miejsce Mraowicza. Nadto 
zaś sobor ten ma obmyśleć środki przeciw pro- 


|pagandzie katolicyzmu pomiędzy ludem prawosła- 


wnym na Wschodzie, co -- jak powiadają dzien- 
niki — staje się tak niebezpiecznem, że grozi 
zniesieniem niektórych dyecezyj prawosławnych, 
w których katolicyzm coraz bardziej się rozsze- 
rza. Istnieje tóż zamiar zaproszenia na ten sobor 
i biskupów katolickich, a to w celu powzięcia po- 
stanowień, dążących do zgody pomiędzy wscho- 
dnim a zachodnim Kościołem. Dzienniki wszakże 
wyrażają wątpliwość, czy biskupi katoliccy zechcą 
na ten sobor przybyć. 

Zdaje się, że jest to tak dalece niepodobień- 
stwem, iż żadnej wątpliwości ulegać nie może. 

Minister oświecenia rosyjski, wydał okólnik do 


studenci, którzy namawiali kolegów do tworzenia 
stowarzyszeń i oporu przeciw władzy. Dotych- 
czasowa łagodność musi zatem ustąpić miejsca 


Kardynał Manning, miał mieć w Paryżu 


że nieprzyjaciele Kościoła ustąpią. Również 


W ostatnich dniach pojawiła się w Paryżu bro- 


wiedzą hr, Paryża. Broszura ta skreśla obraż sy- 


wszystkich ludzi, którzy cheą pracować lub pra- 
cowali dla dobra Francyi. „Jestem pewny, pisze 
autor dalej, że książęta dopełnią swych obo- 
wiązków względem Franeyi, niech tylko Francya 
spełni swe obowiązki względem książąt. Hr. Pa- 


narchieznej. Zna on obowiązki, połączone z tem 
zadaniem, ale dopełni ich, skoro naród ujrzy po- 
myślność swą w przywróceniu tej zasady. Hr. Pa- 
ryża gotów jest podjąć się swej wielkiej misji, 


z 


usunąć istniejące nieporozumienia i połączyć do- 
brodziejstwo dziedzicznej monarchii, zgodnie z pra- 
wami służącemi nowoczesnemu społeczeństwu.“ 


z i 


Sprawa szkół ludowych stanowiła jądro 
odroczonej sesyi sejmowej — tu leżał ogólny 
interes, tu główna waga i tajemnica har- 
monii wszystkich stronnictw. Spółeczeństwo 
bowiem, którego reprezentacya jak jeden 
mąż wyznajć te same zasady i popiera te 
same cele, co do wychowania ludu i dróg 
jakiemi ma iść oświata, — to spółeczeń- 
stwo daje dowód zdrowia, nie rozrywa jego 
łona, ani doktrynerstwo, ani namiętności, 
ale kieruje nim miłość ludu, chęć zdrowej 
oświaty, praktyczny wzgląd na potrzeby i 
warunki kraju i siła wyższych prawd. 

Co do zasad i .celów reformy szkół lu- 
dowych —- wszystko wydałoby się bladem 
powtarzaniem po rozprawach w Izbie. Nie 
nazwiemy tych rozpraw świetnemi, bo niko- 
mu niechodziło o popis, — a wykwintność 
formy | wielu mowców była tylko. skutkiem 
głębokiego, sumiennego przekonania, które 
z wyjątkową w Polsce, a pocieszającą i 
chlubną jednozgodnością odzywało się ze 
wszystkich stron Izby. Kićdyś sumienny hi- 
storyk przypomni te rozprawy i przytoczy 
może niejeden ustęp z wypowiedzianych mów, 
gdy będzie chciał stanąć w obronie Sejmów 
galicyjskich, których praktyczny rezultat i 
doraźny skutek niezawsze odpowiada inten- 
cyom, a głęboko pojęty zamiar połowicznem 
tylko cieszyć się musi powodzeniem. 

Tak było i tym razem: poruszana przez 
Marszałka we wniosku Wydziału myśl re- 
formy trafiła wszystkim, rzec można bez 
wyjątku,do przekonania, ale uległa znacznym 
modyfikacyom, które się okazały konieczne- 
mi z dwóch względów, — ze względu na 


kompetencyę władz i ze względu na atry- 
bueye tego. ciała, które mima. popełnionych 
błędów jest zawsze jedną z obronnych re- 


dut naszej autonomii. 
Zamiast prejektowanej ustawy — mamy, 
nowellę i dwie rezolucye. Jest-to różnica 


formy i potrzeba taktyki, która atoli nie 


narusza samej treści, która nawet nie po- 
ciągniej, jak ufać należy, spóźnienia, a tem 
mniej nie grozi pogrzebaniem całej sprawy. 

Nowella znosi artykół 12 ustawy z 2 ma- 


ja 1878, ów artykuł, który wstrzymywał 


zakładanie nowych szkół wiejskich dopo- 
kąd istniejące nie zostaną rozszerzone i 
podniesione. Rzecz przeto główna, o któ- 
rą chodziło wnioskodawcy, ta myśl oku- 
piona zbyt długiem doświadczeniem, że.guan- 
titas winna tu iść przed qualitas, że ludo- 
wi trzeba podać pierwsze narzędzia oświa- 
ty, zanim mu się poda obfitszą dozę nau- 
ki, że trzeba się spieszyć z zakładaniem 
szkółek tanich, ale trzeba się wstrzymać 
z kosztownem a niekiedy niebezpiecznem 
pędzeniem inteligeneyi jak w cieplarni — 
ta myśl powszechnie uznana, została zasa- 
dniczo przyjętą. 

Sejm nie ograniczył się atoli na zmianie 
paragrafa 12,lecz osobną rezolucyą wezwał 
Rząd a względnie Radę szkolną, aby przed 
wejściem owej ustawy w życie ograniczy- 


ła się na zakładaniu szkół filialnych, DP 


wał ponownie Radę szkolną do wyszcze- 


wstrzymała się od kosztownego rozwija- 
nia szkół już istniejących — a nadto wez- 


gólniania w preliminarzach wydatków i zda- 
wania rachunków. 

Rażący to zaiste fakt, że od lat dziesię- 
ciu rachunków z budżetu szkolnego nie za- 


mykano i sejmowi nie przedkładano, że| 


sejm niemając szczegółowego preliminarza 
nie wiedział dokładnie na co uchwala wy- 
sokie pozycye z budżetu krajowego w do- 
datku do dodatków powiatowych i osobnych 
dodatków okręgowych na szkoły. Potrójne 
te źródła funduszu szkół wiejskich służą 
za tłumaczenie tego zaniedbania, bo twò- 
rzą komplikacyą, która znów budziła wie- 
czne u nas wątpliwości o kompetencji. 
Lubo niewątpimy, że kontrola mimo to 
była wykonywaną, niezbędną jest na przy- 
szłość zupełna ewidencya potrzeb i wydat- 
ków, choćby dlatego, aby sejm miał do- 
kładną świadomość stanu szkół i ich urzą- 
dzenia. 

Odwoływano się wśród rozpraw do ofiar 
spółeczeństwa, na.których w innych krajach 
oparły się szkoły prywatne. Zaiste o brak 
ofiarności na cele oświaty spółeczeństwa 
naszego oskarżać nie można, ale nie można 


od niego wymagać tego, co czynią w walce 


z systemem rządowym o zasady religijne 
bogate kraje jak Francya i Belgia; obok 
niemożności materyalnej, nie-ma nawet do 
tego u nas przyczyny. Ale co byłoby po- 
żądanem dla przyspieszenia tej chwili, kiedy 
każda nieco większa gmina będzie miała 
szkołę, aby i tam, gdzie jeszcze szkoły nie- 
ma, zaczęto pociągać do opłat jakie istnie- 
ją w okręgach szkolnych. W ten sposób 
zbierałby się nowy fundusz na zakładanie 
szkoły, a gminy któreby naprzód składały 
opłatę, zamiast lękać się i ociągać, doma- 
gałyby się założenia szkoły. 
Ustawa uchwalona na wniosek. p. R. Czr- 
kawskiego, w meczem niekrzyżująca się 
z wnioskiem Wydziału, korzysta tylko z tej 
swobody, jaką Galicyi zostawiła przeszło: 
roczna nowella szkolna uchwalona przez 
Radę państwa. Naznaczając zakres nauk 
w szkołach ludowych zwykłych i tak zwa- 
nych wydziałowych, wychodzi ze zdrowej 
zasady rozróżnienia ludności wiejskiej od 
małomiejskiej, stopniowania nauk według 
ich potrzeb, w pierwszej kategoryi uwzglę- 
dniając zawód rolniczy, w drugiej przemy- 
słowy. Skala i program nauki znacznie ob- 
niżony od dotychezazowych wygórowanych 
wymagań — i lubo ostrożnie i niedość wy- 
rażnie, dopuszczono naukę półdzienną w szkół- 
kąch pospolitych wiejskich. 
Takie są w głównych zarysach postano- 
wienia Sejmu w sprawie reformy szkolnej. 
Początek to dopiero i pierwszy krok, ale 
postawiony na drodze prosto wiodącej do 


celu, rozjaśnionej w rozprawach Izby wszech- 


stronnie. Uchwały powyższe mogą stać się 
kamieniem węgielnym do nowej budowli, 
której ogólny plan oddawna naznaczony we 
wnioskach i pismach $. p. Szujskiego i w in- 
nych głosach odzywających się z po za 
Sejmu. Reforma szkół ludowych wtedy do- 
piero będzie zupełną i skuteczną, gdy te 
dążności, zamiary i przekonania, nietylko 


swojego rozporządzenia kwoty 100,000 złr. 
jednak według wyraźnego brzmienia art. 34 usta- 
wy krajowej z dnia 2 maja 1873 r. tylko Rada 
szkolna krajowa rozporządza wydatkami funduszu 
szkolnego w granicach przedłożonego prelimina- 
rza, przeto komisya budżetowa nie 
prawnioną do umieszczenia w tym 
sumy, którąby nie Rada szkolna , 
krajowy rozporządzał. 


lak obecnie zdobędą sobie ogólne poparcie 
w Sejmie i opinii kraju, ale znajdą także 
poparcie i wykonanie w organach do tego 
powołanych. 


Sejm. 


Sprawozdania sejmowe. 
25 te posiedzenie dnia 19 października 1883. 
(Ciąg dalszy). 


się Wydział krajowy do. 


W pozycyi 4, domaga 
, 5 Gdy 


czuje się u- 
preliminarzu 
lecz Wydział 


W ostatniej pozycyi Rubryki I preliminuje Ra- 


da szkolna na zaliczki zwrotne dla funduszów o- 
kręgowych 10,000. złr. Wynikłość z roku 1881 
wynosiła w tej pozycyi 20,800 


złr., ale w roku 
1882 wydatek rzeczywisty wynosił już tylkó 2000 
złr. W miarę większej sprężystości władz przy 


ściąganiu zwyczajnych dochodów funduszów miej- 


scowych i okręgowych, i przy ściąganiu udzielo- 


nych z funduszu krajowego zaliczek w ciągu tego 


samego roku budżetowego, suma potrzebna na ten 
cel powinna ciągle się zmniejszać. Komisya mnie- 
ma, iż na rok 1884 wystarczy na ten cel, jako 
wydatek nadzwyczajny, kwota 5000 złr. 

Sumując pozycye wyżej poszczególnione, a mia- 
nowicie : 
306,000 złr. 
> 5,000 „ 
Komisya dochodzi do cyfry. . „.311,000. złr. i wnosi: 

Wysoki Sejm raczy w Rubryce I na zasiłki dla 
funduszów szkolnych okręgowych uchwalić, jako 
wydatek zwyczajny, 306,000 złr., jako wydatek 
nadzwyczajny 5000 złr. 

Przy tej rubryce komisya budżetowa pozwala 
sobie przypomnieć. że już w sprawozdaniu o bu- 


pozycya 1 
2 


dżecie na-rok 1880 pódała do wiadomości Sejmu, PA. 
że czuła się obowiązaną wejrzeć W to, czy ra- ZE 


chunki z obrotu funduszów oktęgowysh tak są 
prowadzone, iżby dawały rękojmię prawidłowego 
tymi funduszami obrotu, i że pod tym względem . 
kómisya nie doszła do rezultatów zadowalniają- 
cych. „Siedm lat — mówi komisya w owem spra- 
wozdaniu — upłynęło od wejścia w,życie krajo - 
wej ustawy szkolnej, a są okręgi, które dotych- 
czas nie złożyły ani jednego zamknięcia rachun- 


ków, niema zaś takiego okręgu, któryby za wszy- 


stek czas ubiegły kraj. Radzie szkolnej rachunki 
był przedłożył. Po latach. niewielu takie mogą 
powstać niedostatki i powikłania, że nikt ładu 
nie dojdzie. Cierpieć na tem może przedewszyst- 
kiem rzecz główna, t. j. szkóła, ale ucierpieć 
może także fundusz krajowy, który w końcu musi 
zastąpić wszelkie niedobory w okręgach, bez wzglę- 
du na powody takich niedoborów.* 

Ziściły się niestety smutne przewidywania ko- 
misyi. Odezwa Rady szkolnej do Wydziału kra- 


jowego, podana do wiadomości Sejmu przy preli- 
minarzu. funduszu szkolnego, rzuca jaskrawe świa- 


tło na stan rzeczy, i na skuteczność ustawą po- 
stanowionego ze strony tejże Rady nadzoru. Ko- 
misya powtarza i dziś jeszcze to zdanie, które wy- 
powiedziała wówczas, że zarząd fuńduszami szkol- 
nymi nie jest dla Rad okręgowych prerogatywą, 
ale nieznośnym ciężarem, i że lepiej byłoby prze- 
nieść ten zarząd na inną, i to wyższą władzę. — 
Ale jak wówczas, tak i dziś komisya nie czuje 
się powołaną do czynienia wniosków na zmiany 
w ustawach szkolnych. — Komisya mniema, że 
w pierwszej linii do tego powołaną jest -Rada 
szkolna w porozumieniu z Wydziałem krajowym. 
Obie te władze z własnej praktyki poznać mogły 


Wstępny wykład 
przy objęciu katedry historyi polskiej 


na Uniwersytecie Jagiellońskim. 


RWE 
(Ciąg dalszy). 


Z kryteryum naszem w ręku ustrzeżemy się 
ryczałtowego sądzenia przeszłości według szablo- 
nów tej lub owej doktryny. Do dodatnich pozycyj 
zaliczym surowy despotyzm Bolesławów, nie prze- 
razimy się dokonanemi przezeń aktami gwałtu i 
przemocy, nie odwrócimy oczów od katowskiego 
topora Chrobrego, pod którym setki głów spadały, 
aby z bezładnej rzeszy wytworzyła się silna Pia- 
stowska monarchia ;: wiemy bowiem, że w żela- 
znych jej kleszczach dokonała się geneza polskie- 
80 narodu. Ale nie będziem ronili także łez nad 
upadkiem tego starego monarchizmu w XII stu- 
eciu, chociaż z jego ruiną nastało rozbicie potę- 
żnej monarchii, upokorzenie narodu, szarpanie Pol- 
ski przez wszystkich sąsiadów. Widzimy bowiem, 
że ten pierwiastkowy monarchizm, zdziaławszy 


swoje, musiał koniecznie runąć, aby w młodym 


narodzie rozwinąć się mogły społeczne jego sto- 
sunki, krępowane żelazną dłonią tego despotyzmu, 
aby w swobodniejszej atmosferze dobrodziejstwa 
tywilizacyi zachodniej przeniknąć mogły jałowy 
Jeszcze grunt narodowego bytu. Tak też znów 


zbydowanie nowej monarchii, wydobycię Polski | 


z dzielnicowego chaosu, będzie jedną z najświe- 
tniejszych pozycyj w aktywach naszej przeszłości, 
tak, że do aktywów zapisać będziem musieli na- 
wet owe bolesne ofiary, poniesione przez Łokietka 
i Kazimierza, bo bez tych ofiar nie byłaby może- 
bną ich praca restauracyjna. Nie pójdziem na lep 
doktryny, gdy przyjdzie rozsądzić między ` Ole- 
śnickim a Kazimierzem Jagiellończykiem. OCzołem 
bijąc przed wielkim biskupem za skuteczną pracę 
nad utrwaleniem zdrowych warunków narodowego 
bytu, uznać musimy, że wybujałość stworzonego 
przezeń systemu zniewoliła króla do walki, i zwy- 
cięztwo Jagiellończyka zaciągniem znowu do ak- 
tywów. 

W sądzie o doniosłej epoce, w której rozstrzy- 
gały się losy politycznej organizacyi narodu, da- 
lej w sądzie o dziejach rosnącego rozstroju poli- 
tycznego i spóźnionego podźwignienia, nie zawie- 
dzie nas również nasze kryteryum, a podobno 
w niejednym wypadku uchroni i od złudzeń i od 
niesprawiedliwości. Jeśli bowiem ubezpieczenie wa- 
runków bytu jest dla każdej indywidualności na- 
rodowej pierwszym, świętym obowiązkiem, którego 
zaniedbaniem sprzeniewierza Się naród posłannic- 
twu własnemu: to nie może być 0 to sporu, że 
wszelkie dążności „wzmocnienia siły państwowej 
należą do'stańu czynnego naszej przeszłości, wszyst- 
ko, czem te zabiegi ubezwładniano, to najdotkliw- 
sze pozycye w passywach. Ztąd spadnie nieubła- 
gany wyrok na wszelkie fałszywe teorye, któremi 
starano się rehabilitować „złotą wolność” z całym 
arsenałem jej przyborów, /a : potępienie to będzie 
wyrzeczone nie ze stanowiska jakiejs doktryny, 


któraby można uważać za sporną; nie z prostego 


tylko empiryzmu historycznego , ale w imię wyż- 


szej zasady moralnej, wynikającej z pojęcia hi- 
storyi. 

Ze stanowiska naszego musimy jednak zazna- 
czyć, że zabezpieczenie warunków bytu narodowe- 
go nie polega wyłącznie na samej organizacyi po- 
litycznej, ale zarazem na owej harmonii społecznej, 
do wymagań czasu zastosowanej, która wszystkie 
siły I elementa społeczeństwa sprzęga ku żywo- 
tnej pracy nad utrzymaniem i przysporzeniem dóbr 
duchowych i materyalnych narodu. Przyda nam 
się pamiętać o tem, zwłaszcza w rozglądzie owej 
epoki, której klasycznem zadaniem, niestety tak 
niedostatecznie rozwiązanem, było przeobrażenie 
organizacyi państwa polskiego; ustrzeże nas ten 
wzgląd — że przytoczę przykład pouczający — od 
przeceniania warunków żywotności w całym ruchu 
szlacheckim XVI stulecia, a redukując do właści” 
wych rozmiarów istotną jego wartość, przyczyni 
się do sprawiedliwszego sądu o innych czynnikach 
dziejowych tej epoki. Nie popadniemy również 


w chorobliwą, bezwzględną apoteozę monarchizmu, 


usprawiedliwiającą quand même wszelkie ujemne 
jego objawy, niestety dosyć liczne w naszej hi- 
storyi. Znajdziemy bowiem cały szereg faktów i 
dążności, gdzie monarchizm służył obcym dla bytu 
narodowego interesom; gdzie wstrętną, nieraz anti- 
narodową polityką obrażał uczucia narodu, a tem 
samem rozwierał przepaść między tronem a Spo- 
łeczeństwem, podkopując do ostatka 3 ; 
stwa, niszcząc zasadnicze warunki bezpieczeństwa 
bytu narodowego. Wszystkie te objawy doznają 
z naszego stanowiska sprawiedliwej oceny, a więc 
nie mówiąc już o Augustach, dla wytycznych linij 
polityki Zygmunta MI, dla ciemnych stron kama- 


rylli dworskiej za Jana Kazimierza, znajdzie się 


podstawy pań-. 


zasłużone miejsce w passywach naszej przeszłości. 
Dotknijmy jednego jeszcze przykładu. — Zamach 
Czartoryskich, acz w programie swoim zbawienny, 
wskutek sposobu wykonania nie może uniknąć u- 
jemnego piętna, jakie mu się niezaprzeczenie na- 
leży; sąd ten zaś wynika logicznie z zasady na- 
szego kryteryum, chociaż bowiem reformy, za- 
warte w tym programie, zbawienne były dla u- 
bezpieczenia bytu narodowego, większem od wszyst- 
kiego złego niebezpieczeństwem stała się spółka 
z wrogą Polsce potęgą, czyhającą na zagładę 
narodu. 

Ale dość tych przykładów. Wystarczą one mo- 
że do wykazania, że zasady, wyłożone na wstępie, 
zdolne są powstrzymać sąd historyczny od zbo- 
czeń, jakich się nieraz dopuściło u nas nowsze 
dziejopisarstwo, w zbawiennej reakcyi przeciw 
chorobliwej historyozofii lat minionych, 'a podobno 
właśnie te zboczenia, rażąc instynkt sprawiedli- 


wości, najwięcej przyczyniły się do owych nieu- 
zasadnionych ogólnych uprzedzeń, o których wspo- 


minałem na wstępie. Mamy również nadzieję, że 
w naszych zasadach sądu historycznego znajdzie- 
my także środek ochronny przeciw wielkiemu 
niebezpieczeństwu, na jakie narażony bywa łatwo 
historyk, zwłaszcza historyk: polski. W przysłowiu 
naszem: „mądry Polak po szkodzie* głęboka 
mieści się prawda. Zdając sobie jasno sprawę ze 
stosunków przeszłości, wpadamy łatwo w pokusę 
konstruowania takiej postaci, jaką, zdaniem na- 
szem, historya powinna była przybrać. W takim 
razie z odległości dwóch czy trzech wieków sta- 
wiamy monarchóm, mężom stanu, czy wreszcie 
całemu społeczeństwu dokładny program, który 
należało wypełnić. Biorąc zaś za podstawę sądu 


porównanie tego programu naszego z istotnym 
biegiem rzeczy, pociągamy indywidualności histo- 
ryczne do surowej odpowiedzialności,: że nie dzia- 
łały według wskazówek, który my ew post wyty- 
kamy tak' jasno. A w ten sposób sąd historyczny 
puszcza się często na bezdroża wielkiej niespra- 
wiedliwości. Bo zawsze łatwiej o program, niźli o 


jego wykonanie. W dziejach zaś naszych mamy 
jaskrawe przykłady, że najzbawienniejsze progra- 


my, wśród tak nieprzyjaznych, jak u nas były, 
stosunków, wymagały radykalnych i ryżykownych 
środków, które sprowadzić mogły najstraszniejszą 
katastrofę. Zamach Czartoryskich, że powrócę do 
tego faktu, posłużyć może za wyborną illustracyę 
tego spostrzeżenia; sięgnąwszy o wiek. wcześniej, 
znajdziemy inny, prawie równie jaskrawy przy- 
kład w niedoszłym zamachu stanu Władysława 


IV, który przez wstępne kroki swoje, stał się 
owym kamieniem, spychającym strasznć lawiny 


wojny kozackiej i w dalszem następstwie najazdu 


szwedzkiego. Więc chociaż w dziejach: naszych 
ispotkamy się może zbyt często z połowicznością 


środków, w wykonaniu zbawiennych myśli, musi- 
my być ostrożni W wyrokach potępienia, jeśli się 
nieraz cofano’ przed niebezpiecznym. radykalizmem 
środków, jakie jedynie mogły prowadzić do celu. 
Nie osłabi to  krytyćznośći sądu historycznego 
w słusznem rozpoznawaniu aktywów i“ passywów 
przeszłości, a skieruje pracę naszą przedewszyst- 
kiem ku jednemu z najwalniejszych zadań histo- 
ryi, ku wykazaniu istotnych przyczyn, dlaczego 
bieg historyi nie inaczej się potoczył, tylko [tak 
właśnie, jak go ukazuje rzeczywistość dziejowa. 

Ścisłe zastosowanie takich zasad sądu history- 
cznego zapisze bez wątpienia dosyć czarno kartę 


si 


~ zioma etc. Wzwyżka t. j. pionowa odległość przy- 


www) EN CEO O a 


i przyczyny obecnego stanu i środki przeciw te- 
mu zaradcze. W roku 1880 komisya poprzestała 
na wyrażeniu życzenia, aby ze strony powołanej 
odpowiednie wnioski zostały jak najrychlej pod 
światłą rozwagę Sejmu poddane. Cheąc dać nie- 
wątpliwy wyraz przekonaniu swemu o bezładnym 
stanie rachunków okręgowych, komisya uczyniła 
w sprawozdaniu o zamknięciu rachunków za rok 
1877 wniosek, przez Wysoki Sejm w uchwałę za- 
mieniony: Wzywa się e. k. Rząd, aby polecił u- 
porządkować rachunki funduszów szkolnych o- 
kręgowych. Gdy jednak od owego czasu stan rze- 
czy nie zmienił się na lepsze, gdy utrzymanie 
ładu w rachunkowości funduszów szkolnych nie 
Jest zabezpieczone, gdy znaczne przekroczenia bu- 
dżetu szkolnego rokrocznie się powtarzają, tak 
1ż z tego powodu fundusz krajowy narażonym by- 
wa na nieprzewidziane i dlatego niepokryte nio- 
dobory, komisya widzi się zniewoloną do posta- 
wienia wniosku: Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

„Sejm poleca Wydziałowi. krajowemu, przedsta- 
wić na najbliższej sesyi sejmowej wnioski wzglę- 
dem zarządu funduszami szkolnemi i zapobieże- 
niu przekroczeniom preliminarza funduszu szkol- 
nego. 

Wysoki Sejm nie weźmie za złe komisyi, że 
wobec stanu rzeczy,. stwierdzonego już teraz przez 
tę samą władzę, która w moc ustaw obowiązaną 
jest do sprawowania nadzoru nad zarządem okrę- 
gowych funduszów, nie przedstawia Sejmowi wy- 
niku swoich badań, eo do preliminarzy tych fun- 
duszów, i że poprzestaje na ogólnikowem uzasa- 
dnieniu wniosku swego co do poz. 1 rubr. I. — 
Gdy niema zamknięć rachunkowych, mnogie ko- 
lumny cyfr, objętych sumaryuszem preliminarzy: 
okręgowych, i to w dziale dochodów, równie jak 
w dziale wydatków, mogą się tylko na domnie- 
maniach opierać. Wzgląd jedynie na to, że cho- 
dzi tu o żywotną sprawę, o oświatę ludu, mógł 
spowodować komisyę budżetową do przedstawie- 
nia jakiegokolwiek cyfrowego wniosku na tak 
chwiejnej podstawie. (D. e. n.) 


Mowa p. Męcińskiego. 


(Cigg dalszy). 

Instrukcya przechodzi do różnych szczegółów; 
przepisuje, jak szkoła ma być ogrzewaną , jak 
drzwiezki u pieca mają być urządzóne, jaka ma 
być ich konstrukcya, gdzie stawiać ławki, jakie 
RA s? urządzenia wentylacyjne, jakie kanały 
itd. itd  - 

Doprawdy trudno zrozumieć, jak to przecież się 
dzieje, że korporacya poważna może się gubić 
w takich szczegółach, tracić czas na tak śmie- 
sznych drobiazgach,i to chyba dlatego tylko, że 
gdzieś tam może, u Niemców, mają podobną in- 
strukcyę ? | 

I toż mają być przepisy dla naszych szkół wiej- 
skich lub małomiejskich !! 

, Ale pozwólcie Panowie, że przeczytam wam 
jeszcze, jakie-to ławki mają być w naszych szko- 
łach. Czyta: „Siedzenie ma być na jednego u- 
cznia 50 — 60cm. (19” — 33”%3 długie 23 — 28 
cm. (8” 9” — 10” 8”) szerokie, 28 — 40 cm. 
(107 8—15” 3”) wysokie. Przykładnica ma być 
około 40 em. (15” 3”) szeroką, płaszczyzną swą 
ku uczniowi nieco (na 4 5”) pochylona, a od ze- 
wnętrznego brzegu 8 — 11 em. (37 — 47) po- 


kłądnicy od siedzenia ma być nieco większa, niż 
odległość łokcia od siedzenia, gdy uczeń prosto 
siedzący ramiona opuści. Odstęp krawędzi siedze- 
nia i przykładnicy w rzucie poziomym.“ ( Wesołość). 

No, macie już dosyć Panowie! Niektórzy z sza- 
nownych kolegów śmieją się z tego, co odczyta- 
łem, sądzę więc, że tym razem nie będę już po- 
mówiony o to, że w żartobliwy sposób chcę zby- 
wać poważne kwestye. 

Rada szkolna onegdaj przez usta swojego re- 
prezentanta oświadczyła, że dlatego nie zakłada 
szkół nowych, ponieważ $ 12 nakazuje jej, aby 
tego nie czynić „z uszezerbkiem lepszego. urzą- 
dzenia już istniejących.“ AM 

Ja inaczej interpretuję ten $,a w każdym ra- 
zie pamiętam, że $ I ustawy orzeka: „Szkoła pu. 
bliczna ludowa ma być wszędzie zaprowadzona, 
gdzie w obwodzie jednej godziny drogi, po prze- 
ciętnem z pięciu lat obliczeniu, znajduje się przy- 
najmniej 40 dzieci w wieku do nauki obowiąza- 
nych ete. ete.“ 

Jakimże to sposobem dziać się miałby ów u- 
szczerbek w $ 12 przypuszczany? Czy n. 
z dwóch w pewnej szkole potrzebnych nauczycieli 
trzebaby jednego wziąść do nowej szkoły? To 
byłby uszczerbek rzeczywiście, ale tego nie po: 
trzeba, — bo przecież dość już jest kandydatów 
do stanu nauczycielskiego. Mnie się zdaje, że szkół 
się nie zakłada tak licznie jakby należało, bo ta: 


gminy rozpisywać. (Brawo!) 

Oto przyczyna! 

Szkół mało, bo chcą je mieć paradne — bo 
stają wspaniałe budynki, na których wzniesienie 
niejedna gmina zadłużyła się nad możność. 

Zapanowała formalistyka, często bezwzględność, 
ztąd nieufność ludności, zniechęcenie, narzekania!! 

Jak to Panowie widzicie, nie puszczam się na 
pole uwag i spostrzeżeń pedagogicznych; mówię 
to, co mi niejednokrotnie nasuwało się na uwagę, 
na co patrzałem, wśród czego obracam się, żyję. 
Władze nadzorcze szkolne, jakkolwiek pod tym 
względem nie mają może jasnych i wyraźnych 
paragrafów, winny pamiętać o tem, że szkoły 
ludowe utrzymują się w pierwszym rzędzie z fun- 
duszów gminnych, trzeba więc utrzymać dobry 
stosunek z gminą. Należy pamiętać i o tem, że 
na szkoły w drugim rzędzie płacą dodatki Rady 
powiatowe — trzeba więc mieć czucie z autono- 
miczną reprezentacyą powiatu. Ale i z Sejmem 
nawet, z tą najwyższą władzą prawodawczą kra- 
ju, Rada szkolna ma tylko stosunek o tyle, o ile 
rokrocznie przychodzi z nieumotywowanym do- 
statecznie budżetóm na rok przyszły i przekro- 
czeniem za przeszły. Wszak tego roku nie ma- 
my nawet od Rady szkolnej sprawozdania o szko- 
łach ludowych — a od lat 7-miu podobno nie 
mieliśmy go o szkołach średnich !! Muszę się 
tu jednak zastrzedz, ażebym ja specyalnie pod 
tym względem chciał Rządowi wyłącznie robić 
zarzuty za tė ciężkie grzechy. Nie! Przyznaję, 
że gdybym był w tem szczęśliwem położeniu, 
iżbym całą adpowiedzialność mógł zdjąć z władz 
autonomicznych, radbym to uczynił; wolałbym. 
Ale niestety, tak nie jest.. Musimy się tą odpo. 
wiedzialnością podzielić, musimy powiedzieć so- 
bie, że i my w tej sprawie nie jesteśmy bez wi- 
ny. Wszak w Radzie szkolnej krajowej zasiada 


|reprezentant Wydziału krajowego, zasiadają re- 


prezentanci wybrani przez Rady miast Krakowa 
i Liwowa, to już trzech, wreszcie dwóch pedago- 
gów przez Najjaśniejszego Pana, ale na przed- 
stawienie Wydziału krajowego mianowanych. A 
dotąd nie było wypadku, ażeby Najjaśniejszy 
Pan nie zatwierdził tych, których Wydział krajo- 
wy przedstawił, Zatem mówiąc o Radzie szkol- 
nej, stwierdzam to z naciskiem słów, które ja 
uważam za słowa prawdy: nie cheę ich odnosić'wyłą- 
cznie do Rządu, nie! wypowiadam je jednocze- 
śnie i naszym ciałom autonomicznym i konsta- 
tuję, że cała ta odpowiedzialność za zaniedbanie, 
za zwichnięcie zdrowego kierunku, za zawiedze- 
nie naszych nadziei spada nietylko na rząd, ale 
i na ciała autonomiczne t. j. na nas — podzielić 
się nią musimy. 

Panowie! zbyt długo musiałbym nużyć uwagę 
Waszą, gdybym chciał więcej jeszcze rozwodzić 
się nad przykrym stanem tej sprawy, a muszę 
przejść jeszcze do strony rachunkowej i finan 
sowej — proszę więc o dalszą cierpliwość łaska- 
wej na mnie Wysokiej Izby. (D. c. n.) 


Dziennik Polski pisze : 

„Przy końcu sesyi sejmowej wniósł p. Erazm 
Wolański do Koła poselskiego zażalenie na cen- 
tralny komitet wyborczy dla wschodniej części 
kraju, zarzucając mu w sposób bardzo niestósowny 
stronniczość w sprawie wyboru posła do Sejmu 
z mniejszych posiadłości powiatów Husiatyn-Ko- 
peczyńce. W okręgu tym kandydował p. Erazm 
Wolański na własną rękę, podczas gdy komi- 
tet lokalny postawił |ks. Romana Czartoryskiego. 
Centralny komitet nie mógł inaczej postąpić, 
jak zatwierdzić kandydaturę ks. Czartoryskiego 
w myśl $$. 10 i 11 regulaminu wyborczego. 
Jak wiadomo, w dzień wyboru komitet lokalny 
cofnął kandydaturę ks. Czartoryskiego i posta- 
wił pana Erazma Wolańskiego, który pokonany 
został kilku głosami przez X. Sieczyńskiego. 
Z tego powodu p. Wolański, który podczas ca- 
łej akcyi wyborczej wyłamywał się z pod kar- 
ności narodowej i działał w brew woli komite- 
tów lokalnego i centralnego, zarzucił teraz ko- 
mitetowi centralnemu działanie na niekorzyść 
interesów narodowych. 

„Na posiedzeniu koła poselskiego dnia 19, bm. 
odczytano tak oskarżenie p. Wolańskiego, jak 
i sprawozdanie centralnego komitetu o przebie- 
gu akcyi wyborczej w wspomnianym okręgu. Wy- 


p. |jaśnienia ze strony komitetu dawali przewodni- 


czący ks. Jerzy Czartoryski i sprawozdawca hr. 
Koziebrodzki. 
„Po przeprowadzonej dyskusyi powzięło Koło 
poselskie uchwałę w dwóch częściach. W pierw- 
szej uniewinnia p. Wolańskiego, w drugiej zaś 
daje zupełną satysfakcyę komitetowi centralnemu. 


stanu biernego, a zredukuje pozorną świetność: 
niejednej pozycyi, którą prace historyczne ostatnich 
czasów zapisały w aktywach, lub wprost je do 
passywów przeniesie. Z tem wszystkiem jednak 
rachunek ogólny nie wypadnie bynajmniej tak 
smutno, jakby się to zdawało na pozór. Jeżeli bo- 
wiem w dziejach państwa i organizacyi państwo- 
wej nagromadzi się wielka ilość cyfr ujemnych, 
to znów kryteryum nasze wykryje bogaty kapitał 
w sądzie o społeczeństwie, kapitał złożony z po- 
każnej wiązanki znacznych, a sowicie procentują- 
cych się dodatnich pozycyj. I w tym względzie 
dopuszczał się u nas nowszy ruch dsiejopisarski 
nieraz błędu rachunkowego, że w sądzie ogólnym 
na tę stronę naszej przeszłości mało zwracał u- 
wagi, albo też nie szacował dość wysoko warto- 
ści jej i znaczenia. 

Oto zwłaszcza wiek XVII jest u nas najwa- 
Żniejszą epoką w ukształtowaniu tego wszystkie- 
go, co obejmujemy nazwą charakteru narodowego, 
co stanowi zasadnicze znamiona naszej cywiliza- 
cyi; dość powiedzieć, że w ludziach XVII wieku 
poznajemy odrazu Polaków, że typy ówcze 
odszukujemy łatwo z właściwemi im wadami i 
enotami w dzisiejszej Polsce, gdy tymczasem już 
osobistości XVII stólecia są nam bez porównania 
bardziej obce, jakby nie tak swojskie, nie tak na 
wskróś nasze. To, co zowiemy tradycyą narodo- 
wą, co weszło w krew i soki naszego obyczaju, 
z czem zrośliśmy się, i co nam jest tak drogiem, 
wszystko to przybrało zasadnicze kształty w wie- 
ku XVII. i 

Charakter nasz narodowy mieści w sobie bez- 


wątpienia rozliczne wady, z których się zwolna |z jej śmiałą rozległością w XVI 
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kie instrukcye, jak ta odczytana, utrudniają ich 
zakładanie — bo pp. Inspektorowie w wielu o- 
kręgach forsują gminy na zbyt paradne budynki, 
na których budowę po 200, 300, 400 a nawet 
1000% dodatków do podatków przychodzi na 
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„Nazajutrz zebrał się komitet ceutralny i uznał 
drugą uchwałę za zupełnie dostateczną, bo uspra- 
wiedliwiającą jego postępowanie, pierwszą jednak 
uchwałę Koła uważał jako pozbawioną wszełkiej 
podstawy, chybaby powodowano się uwagą, że p. 
Wolański wprowadzony został w błąd przez ko- 
mitet miejscowy, który bawił się podczas akcji 


wyborczej w grę podwójną, przeważnie z dobro- 


duszności i pobłażliwości, płynącej ze stosurtów 


powinowactwa, sąsiedztwa itd. 


„To też nikt się nie będzie dziwić, że uchwała 
Koła poselskiego sprawiła na cztonkach komitetu 
centralnego bardzo przykre wrażenie, bo lubo 
usprawiedliwia komitet w zupełności, to zarazem 
uniewinnia tego, który podczas całej akcyi wy- 


borczej działał przeciw karności narodowej. 


„Na posiedzeniu sobotniem komitetu centralne- 


go postawiono dwa wnioski, eo do formy odmien- 
ne, lecz obydwa dążące do tego, aby członkowie 
komitetu złożyli mandaty, Po należytem rozpa- 
trzeniu się w położeniu, z uwagi, że złożenie 
mandatów przez członków komitetu centralnego 
w nieobecności Sejmu, mogłoby mieć szkodliwe 
dla sprawy narodowej następstwa, odroczył ko- 
mitet centralny dyskusyę i uchwałę nad posta- 
wionemi wnioskami złożenia mandatów, aż do po- 
nownego zebrania się Sejmu.“ 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 23 października. 


($8) Już w drugiej połowie sesyi sejmowej, 
kiedy materyał obrad cisnął się całą masą na po- 
rządek dzienny, nadeszła z krajowej dyrekcyi 
skarbu odpowiedź na znaną zeszłoroczną uchwałę 
sejmową w sprawie egzekucyi podatków. Uchwa- 
ła ta,wywołana wnioskiem p. Starowiejskiego, obu- 
dziła w swoim czasie wielkie zajęcie; odpowiedź 
rządu częściowo uwzględnia postulata uchwały, 
więs rzecz zasługuje na podanie do szerszej wia- 
domości. Komisya lustracyjna uznała ważność 
przedmiotu i umieściła odpowiedź władzy skar- 
bowej, jako allegat do swojego sprawozdania, 
które jednak nie dostało się, ani na porządek, 
ani zwykłą drogą, jako remanent sejmowy, do 
wiadomości publicznej. 

Ulgę rzeczywistą przy ściąganiu podatków przy- 
znało ministerstwo tym kontrybuentom, których 
bieżąca należytość roczna w stałych podatkach 
nie przewyższa kwoty 5 złr.. W kwartałach, w któ- 
rych według dotychczasowego Joświadczenia od 
takich kontrybuentów, z powodu ich stosunków 
ekonomieznych i zarobkowych, uzyskać nie mo- 
żna spłaty bieżącego podatku bez zastosowania 
egzekucyi do ruchomości, postępowanie egzeku- 
cyjne ograniczonem zostaje tylko do upominania 
egzekucyjnego. Dalsze środki egzekucyjne, a 
w szczególności egzekucya na ruchomości ma być 
co do bieżącej należytości podatkowej zastosowy- 
wana tylko raz w każdem półroczu, a w wy- 
padkach na szczególne uwzględnienie zasługują- 
cych tylko raz w roku. Za egzekucyjne upomnie- 
nie pobierać się będzie tylko 10 ct. Dyrekcya 
skarbu oznaczyć ma, jak mówi odezwa do Wy- 
działu krajowego wystósowana: na początku roku, 
„0 ile wspomnione niekorzystne stosunki eo do 
spłaty bieżącego podatku u kontrybuentów po- 
wyższych wogóle lub tylko częściowo w pewnych 
powiatach, okolicach lub gminach corocznie za- 
chodzą, a jeżeli te stosunki u poszezególnych kon- 
trybuentów wspomnionej kategoryi dopiero w cią- 
gu roku na jaw wystąpią, w których kwartałach 
i przeciw którym kontrybuentom powyżej wska- 
zane postępowanie przy ściąganiu bieżącej nale- 
żytości ma być zastosowane, przyczem służyć bę- 
dzie za zasadę kierującą, że rozmaite opłaty egze- 
kucyjne nie stanowią wprawdzie źródła dochodu 
dla skarbu państwa, ale bezwarunkowo pokryć 
mają wydatki egzekucyjne.“ ; 

Dalszy ustęp powołanej na wstępie uchwały 
sejmowej żądał, aby zarządzenie egzekucyi pierw- 
(szego stopnia, poprzedzone było upomnieniem bez- 
płatnem, wysłanem do kontrybuentów zalegają- 
cych z należytością podatkową na 14 dni przed 
terminem egzekucyi. Na to żądanie nie zgodziło 
się ministerstwo skarbu, ale za to zarządziło dwu- 
krotne ogłaszanie terminu spłaty podatków. Mi- 
nisterstwo odmawiając temu żądaniu, powołało 
się na stwierdzoną doświadczeniem bezskuteczność 
bezpłatnych upomnień indywidualnych, oraz po- 
łączoną z tem stratę czasu i kosztów. Zresztą 
ustawa z 9 marca 1870 r. wyraźnie orzeka, że 
należytość podatkowa nieuiszezona w cztery ty- 
godnie po prawnym terminie spłaty, ma być wraz 
z odsetkami zwłoki w sposób zwyczajny ściągana. 

Ustęp trzeci uchwały sejmowej wymagał, „aby 
w gminach, w których w przekazanym zakresie 


a veresre 


naczelniey pobierają podatek gruntowy i domowo- 
klasowy, ryczałtowa kwota kwartalnej zaległości 
gminy stanowiła podstawę do przesłania na ręce 
naczelnika jednej tylko karty upomnienia przy 
ustanowieniu dziennej opłaty egzekucyjnej odpo- 
wiadającej sumie zaległości. Ministerstwo skarbu 
uznało, że doręczanie takiej karty upomnienia 
naczelnikowi gminy, jakotóż wymiar opłaty egze- 
kucyjnej w wskazany sposób, nie miałyby pra- 
wnej podstawy, gdyż egzekucyę o zaległe po- 
datki należy prowadzić przeciw poszczególnym 
kontrybuentom gminy, nie zaś przeciw gminie po- 
borem podatków się trudniącej jako takiej. Na- 
czelnik gminy nie jest obowiązanym do odbioru 
karty upomnienia, która odnosi się do zaległości 
w podatku gruntowym i domowo-klasowym wszyst: 
kich kontrybuentów gminy z następstwem ewen- 
tualnego uiszczenia opłat egzekucyjnych podług 
łącznej sumy tych zaległości, a nadto przy za- 
chowaniu takiego postępowania wymagałyby na- 
leżytości ewentualnie u niektórych kontrybuentów 
gminy jeszcze w innych rodzajach podatku istnie- 
jące, znowu osobnych upomnień egzekucyjnych.“ 
Za wiele zaszczytu doznało indywiduum pisu- 
jące ztąd korespondencye do N. fr. Presse, Była 
już o niem w Sejmie mowa z powodu aktów wy- 
borczych starosty Góreckiego, a teraz piszą o niem 
nawet korespondenci wiedeńscy tutejszych dzien- 
ników. Nie gromy, ale jakaś premia należy się 
temu indywiduum za to, że tak dzielnie i skute- 
cznie, chociaż mimowoli, kompromituje wrogi nam 
organ wiedeński. Gdyby nie korespondent lwowski 
N. fr. Presse, nie miałaby była Wiener Abend- 
post tak wybornej sposobności do znanego de- 
menti, które potem znowu posłużyło p. Pietru- 
skiemu za podstawę do wybornej uwagi w Sejmie 
o fatalnych protektorach Rusinów. To tylko pod- 
nieść trzeba, że po ostatnich jaskrawych wystą- 
pieniach swoich, korespondent N. fr. Presse -nie 
powinien już nigdy znależć się w tem położeniu, 
żeby mógł powoływać się na informacye zasiągnię- 
te, jak sam w takich razach zwykł mówić, „w ko- 
łach kompetentnych.* Kto otrzymane autentyczne 
informacye przekręca i na koneksye swoje dzien- 
nikarskie powołuje się dlatego, aby mógł potem 
wiele nakłamać, ten nie powinien już mieć przy- 
stępu do poważnego źródła informacyjnego. 


Wiedeń 22 października. 


Zakończone w tych dniach sesye w rozmaitych 
sejmach, uważać można za nader pożyteczne i 
w skutkach swych daleko sięgające. W każdym 
z Sejmów przyjęto znaczną ilość uchwał, a 8zcze- 
gólnie w sprawie porozumienia i pojednania mię- 
dzy różnemi żywiołami politycznemi i narodowe- 
mi spostrzegać się daje właśnie ku końcowi sesyj 
sejmowych znaczny postęp. Odzywają się wpraw- 
dzie głosy twierdzące, że właśnie w ubiegłej set 
syi sejmowej przeciwieństwo między partyami na- 
rodowemi a politycznemi, bardzo jaskrawo się u- 
wydatniło, zanadto jednakże jest jasnym cel ta- 
kiego twierdzenia, aby bliżej się nad nim zasta- 
nawiać, tembardziej, że zupełnie jest bezpodsta 
wnym, — a chociaż widocznemi są dążenia opo- 
zycyjnych pism niemiecko-liberalnych, to mało kto 
na nie zwraca uwagę, bo Sejmy w Pradze, Lu- 
blanie, Lincu i Lwowie przekonują każdego, że 
pisma te chciałyby coś przeciwnego dowieść, lecz 
w. rzeczywistości nie są do tego zdolne. ; 

Sejm czeski świetne złożył dowody o gotowo- 
ści Czechów porozumienia się z Niemcami; wię- 
kszość Słoweńców w Sejmie kraińskim stanęła na 
najwyższym szczeblu umiarkowania i pojednalno- 
ści; w Lincu przyszedł do skutku kompromis mię- 
dzy konserwatystami, a liberałami w sprawie re- 
formy wyborczej, co się zaś tyczy sejmu galicyj- 
skiego, to chyba tylko ślepa nienawiść i kłamstwo 
zniewolić może kogo do twierdzenia, że nieporo- 
zumienia między Polakami a Rusinami w skutek 
ostatniej sesyi zaostrzyły się z obu stron. * 

Sejm morawski nawet, w którym nie bez racji 
się spodziewano, że przyjdzie do wybuchu między 
istniejącemi żywiołami narodowemi i politycznemi, 
znkończył swe obrady w duchu pojednawczym i 
prawie oczom wierzyć nie można, czytając, jak 
p. Chlumetzky apostołował za ideą pojedawczą i 
jak bardzo był uradowany z powodu ducha po- 
kojowego i pojednawczego, jaki panował w Sej- 
mie morawskim, FK 

Widzimy więc, że idea pojednawczości podczas 
ubiegłych sesyj sejmowych znaczne postępy zro- 
biła, a każdy tembardziej to będzie musiał przy- 
znać, jeżeli zwróci uwagę na utyskiwania partyi 
niemiecko-liberalnej, która lamentować nie prze- 
staje nad zmiennością i niestałością charakteru 
n swych zwolenników, ubolewając nad brakiem 
sprężystej organizacyi i utyskując dalej, że lu- 
dność w Austryi nie uznała dotąd potrzeby pro- 
wadzenia polityki abstyneneyjnej, której się z ta- 
ką lubością oddają madatory partyj niemiecko- 
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liberalnej, i którą uważają za najwłaściwszy jj 
za jedyny środek do podźwignięcia znowu partyj 
niemiecko-liberalnśj. 

Ci panowie nie zważają jednak na to, że luq 
w tym kierunku nigdy za nimi by nie Poszedł, 
domaga on się bowiem pod każdym względem 
działania dodatniego. 


r. Ludwik Wodzicki zwiedził wczoraj 
AR wystawę pamiątek po Sobieskim i dzię 
rano udał się do Wiednia. 

— Nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. Hon. 
ryka Schmitta, odprawionem zostało dziś o go. 
dzinie 1lej w kościele OO. Kapucynów, przy licznym 
napływie publiczności. We Lwowie powziął komitet 
obywatelski, który się zajmował urządzeniem po- 
grzebu ś. p. Schmitta, uchwałę postawienia pomnika 
zmarłemu. Dla przeprowadzenia tej myśli, wybrano 
do komitetu wykonawczego p. Jana Dobrzańskiego, 
Dra G. Roszkowskiego i Dra J. Żulińskiego. 

— Erazm Buborski, najstarszy zecer drukarni 
Czasu, który pracował przy naszym dzienniku od 8a: 
mego założenia, urodzony w r. 1814, zmarł po dłoższe 
chorobie dziś o g. 9 rano. Przez cały ten trzydziestokil- 
koletni okres czasu, odznaczał się on pracowitością i 
gorącem zamiłowaniem swojego zawodu. Nie minął 
prawie dzień, w którymby nie było w dzienniku 
naszym układu ręki Biborskiego. W dawniejszych 
czasach miał szczególne zamiłowanie w składaniu 
korespondencyj paryskich, nader nieczytelnie pisa- 
nych. Do niedawna jeszcze cieszył się dobrem zdro- 
wiem. Pracował do ostatniej chwili, a zawód miło. 
wał tak, że słaby już, rwał się jeszcze do pracy. 
Pierwszy był w zakładzie, ostatni z niego wycho- 
dził. Cichy, spokojny, pracowity, jednał on sobie 
sympatyę kolegów i grona przełożonych. Mimo 
szczupłych środków materyalnych, kształcił 4. .p, 
Biborski dzieci swoje, a syn jego, znany z zdolno- i 
ści słuchacz politechniki lwowskiej, pracuje dziś 
w biurze technicznem naszego Magistratu. 

Zmarły pozostawia po sobie szczery żal u wszy. 
stkich, którzy go bliżej znali, 

— Z miasta. Wczoraj w nocy do kilku domów 
w ulicy Strzeleckiej i Kopernika dobijali się jacyi 
ludzie, stukając przez godzinę prawie w okna i bra- 
my. Na ulicach tych przez cały czas nie było pó: 
trolów. Z jednego domu wyszedł stróż i z niezng- 
nym jakimś człowiekiem bić się poprostu musial, 
by go do domu nie wpuścić. Nie pierwszy to już 
raz żalą się mieszkańcy tej dzielnicy na brak do- 
zoru ze strony organów bezpieczeństwa. Należałoby 
słusznym ich żądaniom zadośćnczynić, © /: 

— Pojedynek Batthyaniego z Rosenber- 
g.em. Przyjaciele Dra Rosenberga opowiadają , jak 
donosi Fremdenblatt, że tenże starał się o rękę 
panny Ilony Schossberger i pozyskał jej względy, 
nie zaś zezwolenie jej rodziców. Gdy panta Ilóna | 
Schossberger tego lata z rodzicami bawiła w. Ma- i 
rienbadzie, zdołał narzeczony skłonić ją do udania się 
z nim do Eger, gdzie wzięli ślub według obrządku 
żydowskiego, oboje bowiem byli dotąd wyznania 
mojżeszowego. Do prawnego zawarcia małżeństw 
nie wystarcza jednak obustronne przyrzeczenie, licz 
potrzebne są dwie zapowiedzi i połączenie przez ra 
bina, ślub zatem był prawnie nieważny i za taki 
uważał go Rosenberg, gdyż po ślubie w Eger od- 
wiózł pannę rodzicom do Marienbadu, którzy zda: 
wali się być przebłagani takiem postąpieniem mło: | 
dego adwokata i przyrzekli zezwolić na ślub for- 
malny. Naraz zniknęła panna Ilona Schossberger 
Odwieziono ją do Paryża, gdzie jej szwagier bat 
Bornemisza zaprotestował przeciw połączeniu jej z R0- 
senbergiem, uważając związek ten za mósallian. 
Rosenberg miał, jak zapewniają znajomi jego, otrzy: 
mywać listy od panny, gdy wtem nagle :dowiaduje 
się, że idzie za hr. Batthyaniego. Gdy się rodzina 
Schossbergerów udała wraz z hr. Batthyanim do 
Wiesbadenu, przybył tam Rosenberg, aby praw sw0- 
ich bronić, lecz panna powiedziałą mu, że zmieniła: 
zdanie i że chce być hrabiną Bathyany. Wtedy 
zwrócił się Rosenberg do hr. Batthyaniego , twiet 
dząc, że Ilona jest już jego żoną i że potrafi m: 
pobiedz, aby jej kto inny nie zaślubił. Pobiegł wię 
do kasyna oficerskiego i prosił dwóch oficerów, aby 
w jego imieniu wyzwali hrabiego, który oświadczył, 
że nie widzi powodu do pojedynku. Rosenberg na 
pisał wtedy do niego list pełen obelg, lecz gdy 8i$ 
sekundanci powtórnie zgłosili, oświadczył hr. Batthy- 
any, że żadnego listu nie otrzymał, i że zdaniem 
jego, Rosenberg nie zasługuje, aby mu dać zadość: 
uczynienie. Dr Rosenberg zamieścił ów list w, dzien: 
niku Egyertetes. Ślub między Iloną Schossberg8% 
która przószła na wiarę katolicką w Paryżu wko- 
ściele Nótre Dame de Paris, i hr. Batthyanim, 0d: 
był się 15go b. m., a pojedynek, który się tak nie: | 
szczęśliwie dlań zakończył, 22g0 b. m.. 


strzyni życia.“ Ale przyznać sobie możemy, że te 
wady należą przeważnie do sfery życia publiczne- 
g0, i są wiernym odciskiem tej nieudolnej orga- 
nizacyi politycznej, która w części była znów nie- 
zawodnie dziełem charakteru narodowego, ale 
w przeważnej cześci dziełem niezależnych od nas 
okoliczności. Tak i w tem typowem społeczeń- 
stwie polskiem XVII wieku rozliczne jego wady 
i niedostatki jaskrawo uwydatniają się wszędzie, 
gdzie społeczeństwo występuje jako czynnik po- 
lityczny. Do tych pozycyj ujemnych należy bez- 
wątpienia owa zdawna zakorzeniona, a w wieku 
XVII wybujała niechęć do ofiar na cel publiczny, 
owo gnuśne zamiłowanie w pokoju, które w tak 
dotkliwy sposób paraliżowało wszelką energicz- 
niejszą akcyę polityczną. Ale jeśli państwo nie ma 
dość siły do wyciskania podatku krwi i mienia, 
gdzież znajdzie się spółeczeństwo, któreby go 
chętnie płaciło; chyba w podniosłych chwilach 
extazy narodowej, a w takiej chwili i u nas 
w XVII wieku nie brakło wspaniałej, imponują- 
cej ofiarności. Polak typowy XVII wieku, to dzi- 
wna kombinacya dwóch ujemnych kontrastów: 
niwelającej wszystko demokracyi. — która w imię 


dla braku środków zabierać głosu w żadnej spra- 
wie międzynarodowej. Nie będziemy ślepymi na 
te i inne wady i zapiszemy je między passywa, 
bo udział w ruchu cywilizacyjnym całego świata 
jest, według zasady naszego kryteryum, nieodzo- 
wnym warunkiem żywotności narodu. 

Ale żywotność narodu polega przedewszystkiem 
na tem, żeby sobie przyswoił na własność, żeby 
w krew i soki swoje wprowadził, żeby z obycza- 
jem narodowym ściśle zasymilował zdobycze cy- 
wilizacyjne, na które ludzkość zapracowała trudem 
dziejowym. A koroną wszystkich zdobyczy cywi- 
lizacyjnych jest przecież uobyczajenie człowieka 
i tych związków, w których się życie ludzkie o- 
braca, zdrowie moralne rodziny i społeczeństwa. 
Nie wolno więc sądowi historycznemu lekceważyć 
sobie tego. kapitału moralnego, który tkwi w cha- 
rakterze narodowym, bo cnoty polskie, które się 
zrosły z polskim obyczajem, a które tradycyą 
przeszczepiają się z pokolenia w pokolenie, są 
pierwszorzędną zasługą dziejową narodu i potę- 
żnym w historyi czynnikiem. Jakkolwiek zaś na 
to uobyczajenie złożyła się praca wszystkich wie- 
ków naszej historyi, to XVII wiekowi należy się 


zasady o prostym szlachcicu na zagrodzie nie |.przedewszystkiem ta zasługa, że zasoby cywiliza- 


znosi żadnej wyższości, nawet moralnej — i za- 
razem owego serwilizmu wobec magnatów, który 
przeszedł w tradycyą, jako trzymanie się pań- 
skiej klamki; jedno i drugie było naturalnym wy- 
tworem nieszczęśliwego ustroju politycznego. Z u- 
stroju tego wynikło też w dalszem następstwie i 
to niezaprzeczone zacieśnienie horyzontu polskiej 
myśli w wieku XVI(, tak rażące w porównaniu 


cyjne, zgromadzone pracą poprzednich wieków, 
przetopił w jednolitą harmonijną całość narodowe- 
go charakteru i obyczaju. 

Główną dźwignią w tem dziele była głęboka, 
szczera, całą istotę Polaka w XVII wieku przeni- 
kająca religijność, bezpośredni skutek zjednocze- 
nia w wierze po rozbiciu XVII stólecia; za ten 
owoc należy gię słusznie restauracyi katolicyzmu 


stólecin ; wynik |rozgrzeszenie z wielu błędów, popełnionych w po- 


leczymy wśród operacyj bolesnych, a lekarstw |to nieunikniony tego odsunięcia się od całej Eu- |litycznej dziedzinie. Wieki poprzednie nagroma- 


najskuteczniejszych dostarcza nam mądra „mi-|ropy, któremu uledz musiało pańs 


two, niemogące|dziły w skarbcu duchowym narodu niepospolity 


zasób cywilizacyjnych zdobyczy, wiek XVI zgar- 
niał i mnożył jə gorączkowo, a w XVII stóleciu 
z zasobu tego, pod potężnem działaniem religijne- 
go pierwiastku, wytworzył się grunt charakteru 
narodowego, z którego wykwitają szczeropolskie 
cnoty, domowe, towarzyskie, społeczne. Ich to za- 
sługa, że w wieku XVII wysoko utrzymał się po- 
ziom moralny narodu, pomimo tak wadliwej, a więc 
demoralizującej organizacyi politycznej, pomimo 
tak miękkiego prawodawstwa i niedołężnej egze- 
kucyi, pomimo tego wszystkiego, co w innem, 
mniej zdrowem spółeczeństwie byłoby wystarczyło 
do rozprzężenia narodu w zgraję zbrodniarzy. 
Dzięki temu zdrowiu moralnemu, stała Polska tak 
długo mimo nierządu, iż współcześni wyrażali to 
znanym paradoksem, że właśnie nierządem stoi. 
Anarchia jednak, wynikająca z ustroju państwa, 
musiała z czasem wywierać coraz szkodliwszy 
wpływ na grunt narodowego charakteru; później 
połączył się ten destrukcyjny czynnik z drugim, 
niemniej zgubnym, z nadwątleniem zasad moral- 
nych, które obok wielu zdrowych pierwiastków, 
wniosła rozwielmożniona obczyzna w XVIII stó- 
leciu, a z współdziałania tych dwóch czynników 
wynikło zepsucie charakteru narodowego. I na tem 
głównie polega różnica między XVII a XVIII stó- 
leciem w naszych dziejach. W XVII wieku wyda- 
je grunt narodowy pomimo rozstroju politycznego 
tyle potężnych postaci; społeczeństwo, choć zagnu- 
śnione wadliwym ustrojem państwowym, zrywa 
się jeszcze do tylu wielkich przedsięwzięć, a w stra- 
sznej chwili pogromu zdobywa się na ów. wspa- 
niały, bohaterski wysiłek w obronie narodowego 
bytu i zwalcza zwycięzko niebezpieczeństwa po- 
trójnej inwazyi, bodaj czy nie groźniejsze od tych, 
które w następnym wieku byt polityczny narodu 


zooma 


zdołały wtrącić do grobu. Tylko tem zepsuciem na- 
rodowego gruntu wytłómaczyć sobie możemy ÓW 
wyjątkowy objaw w dziejach, że potworny fakt 


rozbioru Polski mógł się udać w wieku XVIII 


gdy za Jana Kazimierza był niemożebnym, — 2 
wszelkie wysiłki około podźwignięcia się między 
pierwszym a trzecim rozbiorem opłaciły się nb 
razie tak skąpemi jeszcze owocami. Jakkolwiek 
zaś rozstrój moralny postąpił był tak znacznie 
nadwątlił jednak tylko zdrowe podstawy narodo: 
wego charakteru, ale ich zniszczyć nie zdołał 
wśród klęsk i nieszczęść poczęły one bujnie O” 
rastać w świetle przyćmionego, lecz nie wss | 
nego Znicza tradycyi i cnót narodowych. A wszy% 
ko, co w strasznej chwili upadku i w porozbioro” 
wej epoce wiodło i wiedzie do odrodzenia, wszy” 
stko to było procentem od owego kapitału mora 
nych bogactw narodu, któregośmy nie roztrwoni l, 
lecz nadszarpali tylko chwilowo. Kapitał ten 08 z 
się i rośnie, a nikt nas z niego nie może 0 a 
drzeć, jeśli go sami nie puścimy na marne. Lica 
zasługi zdobyliśmy sobie : wobec ludzkości Die 
nad przysporzeniem, rozpostarciem i obroną 1 
cywilizacyjnego dobytku; obfity szereg tych m 
sług, zesumowany z owym kapitałem moralny 4 
którego własności nikt nam nie może zaprzeczy w 
da w obrachunku ogólnym sowite plus aktyw 
nad passywami naszej przeszłości. 


(Dokończenie nastąpi). 


STANISŁAW MMOLKA: 


—— a 


nienie było lekkie i faliste. 


— Przygody rozbitków. Przed paru tygo- 
dniami ornat do portu w Liverpool parowiec „Wi- 
ktorya,” wioząc na pokładzie siedmiu rozbitków po- 
zostałych z całej załogi statku. „Knight of the Bath,“ 
który natrafiwszy na podwodną skałę, zatonął. Gdy 
już znikła wszelka nadzieja ocalenia okrętu, spu- 
szczono na morze czółno, w które siadło sześciu 
majków i oficer. W tej samej chwili czółno ude 
rzyło silnie o ściany okrętu, jeden z majtków z prze- 
strachu wskoczył do wody i utonął, czółno zaś unio- 
sione balwanami, popłynęło na pełne morze i zgi- 
nęło bez wieści, Inna większa szalupa z 17 pasaże- 
tami przez kilka dni szybowała po morzu. Biedni 

' ludzie, dręczeni zwrotnikowym upałem, bez najmniej- 
szych zapasów pożywienia i wody, cierpieli niesły- 
chanie od głodu i pragnienia. Wreszcie dopłynęli 
do wyspy Curia-Muria. W miejscu, w którem wy- 
lądowali, nie widać było żadnych śladów wskazu- 
jących, że tu ludzie mieszkają, wkrótce jednak zja- 
wiło się 200 krajowców, którzy z dzikim wrzaskiem 
wyskoczyli z za krzaków, otoczyli rozbitków i ob- 
darli ich z odzieży aż do naga. Następnie zabierali 
się ich wymordować, lecz niewiasty ich sprzeciwiły 
się temu, „zasłoniły tłumnie biedaków i wymogły, by 
im przynajmniej darowano życie. Nieszczęśliwi zgło- 
dniali, wycieńczeni, nadzy, puścili się w drogę, nie 
wiedząc dobrze, dokąd się udać. Szczęściem, natfafili 
na osadę poczciwych rybaków, którzy ich przygar- 
nęli i nędznem swem pożywieniem z nimi się po- 
dzielili. Bawili tam kilka tygodni, nie wiedząc, czy 
zaj rita. kiedykolwiek w te strony okręt, któryby ich 
oć wiózł do Europy, gdy nagle okręt się ukazał i 
- to umyślnie przybyły, by ich ocalić. Stało się to 
w ten sposób: Jednemu z bogatych krajowców 
nciekl niewolnik i ten puścił się na morze, by go 
ścigać. W drodze opowiedział kapitanowi parowca, 
że słyszał, jakoby w jednej z rybaczych osad nsd 
brzegiem morza znajdowali się Europejczycy, po- 
chodzący z rozbitego okrętu. Poczciwy kapitan nie- 
wiele myśląc, zawrócił, rozpoczął poszukiwania i zna- 
lazł wreszcie biedaków, których ugościł na swym 
statku i odwiózł do Bombaju. Ztamtąd wyprawiono 
ich do Liverpoolu. Lecz z 17, którzy po rozbiciu 
okrętu wsiedli do szalupy, by szukać ratunku, po- 


zostało tylko 7 — innych zabiła nędza. 


Repertuar teatralny. 


We czwartek 25go: Bezczelni (Les Ef'rontćs), 


komedya w 5 aktach Emila Augiera. 


W sobotę 27go: Fortel Artura (Le True d'Ar- 


pp. Alfreda Daru i Hen- 


thur), komedya w 3 aktach 
ryka Chivot. Po raz pierwszy. , 
W niedzielę 28go: Zbójcy Schillera 


« —;Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 


od godziny. 11—4 po południu za opłatą. 


Pięknych w Sukiennioach otwarta codziennie od 
ile] do'4ej prócz poniedziałku. - Wstęp w miedzi godz 
w dnie powszednie 80 Wiera stęp w niedziele 15, 


— Muzeum Techniczno - przem 


dziennie od: 12ej 
_ wersyteckich bezpłatnie. 


boty od g. i0ej do 1żej. 


spina i Kryspianina. 


Wiadomości artystyczne, literackie, 


8 naukowe. 


Wystawa zabytków i pamia- 


po których odbiór zgłosiliby się. 


; W komedyi „Fortel Artura“ (Le Truc 
d'Arthur), która po raz pierwszy przedstawioną 
będzie na tutejszej scenie w sobotę, główną rolę 
kobiecą, baronowej Hermosy de Sainte- Colombe, 


odegra panna Sułkowska. 


| i Ę . H i e LJ 
Kurs pieniędzy i papierów pu 
A Mraków 24 październ. 


Ruble. papierowe rosyjskie za 100 rs...» 
Rubel srebrny obrączkowy . s « e» 
Marki niemieckie za 100 marek . . . . 
Dukat ważny WE ARIE Aria 
20-frankówka . . . . 
Imperyał ważny 

Srebro austryackie za 100 złr. . . . 
Kupony srebrne płatne za 100 złr.. „ . 


Listy zastawne ù obligi 


6% pożyczka krajowa galicyjska 
Obligacye indemnizacyjne gakóyjakie 


..«.. .» » 


— Trzęsienie ziemi dało się onegdaj uczuć 
w Tryeście o godzinie 3 m. 35 nad ranem. Wstrzą- 


tawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół Szmk 


slowo w gmachu Franci 
arranak otwarte codziennie od:g. 10c) do 6ej. — Wstep 
} cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja 
 giellońskiego (Collegium majus) AA AORA 00 
do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni: 


— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so 


r= Groby królewskie, Grób zasłużonych (w k cie <a) 
Bao), Grób Skargi (u Śgo Piotra), Wł Skarbca kate- 
alny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi. 
„— D..28go października pochmurno, rano i w no- 
cy deszcz; term, od 5:0 doszedł do 7:2 ©. Barometr 
opada; o g. Toj rano d. 24go stan jego był 741'1 
„ millim., term, 5:4 ©. — Wiątr północno -wschodni, 
— We czwartek d. 25go października: ŚŚ. Kry- 


W ważniejszych rolach męzkich wystąpią p. p.: 


) a 
i listy zast. Tow. kredyt. ziomsk. . o, E 
0 non » II em. EE j 
5% listy zast, Tow. kredyt, ziemsk. 5 £ è Zi 
8% listy o, bankn hipot. . . ("Z ès 
6% listy dłużne galic. zakł włość. . )£ 3 (84 
5% listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. SĘ 
z listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10%) 33, 
pn listy zast.  „ zwrotne za 40 lat (3 3 
/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot| 5A 
aż „za 86 lat srebrem za 100 złr. w. a. . Ëe 
% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot EE] 
6 „za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. 2. - | ZS 
% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot S3 
à za 18 Iat, banknot. za 100 złr. w. a. . |S 
% listy zast. g. z. kr. z, w Krakowie, zwrot 
5 „za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 

4% listy zastawne Król. Pol. zr. 1869 [„ 100 rubli] 
% listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli] 
Akcye kolejowe i bankowe. 

Akcye kolei Karola Ludwika . po złr. 210 

> » , Lwowsko-Czerniowieckiej » 200 
„ banku Moi we Lwowie » 200 
» banku gal. dla h. i prz. w Krak. » 200 
Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa . . « « « 
Losy miasta Stanisławowa : . 


W rolach kobiecych panny: 


grze artystów. 


go, Bingera i Sandoza. 
„Kwartet“ (D mol) na 


Singer, Sandoz); „ 
Adagio religioso, finale, 
Bylicki); Fantazya z opery Faust 


de Concert“ Chopin 
(Barcewicz). 


autor osobiście kieruje próbami. 


pp. Gyp i Orómieux. 


de Bury. 


sierpnia 1888 r. przez 


(w. 8° 28 str.). 


Dra Piotra Chmielowskiego ; — 
Wagnera,“ przez Dra R. Goschego; — 


skim. 


Arwin i Frenkel, oraz pp. Siemaszko i Ryger.— 
Ruszkowska i Koźmin. 


„Bezczelni* Augiera, przepełnili wczoraj wi- 
dzami salę teatralną, między którymi widzieliśmy 
wiele osób, które były już na pierwszem przed- 
stawieniu. Publiczność nie szozędziła oklasków 
pierwszorzędnym pięknościom utworu i dobrej 


P. Stanisław BRarcewicz, który kon- 
certem swym tak silne wywarł u nas przed ty- 
godniem wrażenie, daje w piątek (d. 26 b. m.) 
w sali hotelu Saskiego jeszcze jeden (tym razem 
ostatni) koncert, z współudziałem pp.: Bylickie- 
Program jest następujący: 
fortepian, skrzypce, altówkę 
i wiolonczelę, Noskowskiego (Bareewicz, Bylicki, 
Czwarty koncert, Introdukcya 
« "Vjeuxtemps (Barcewicz, 
Sarrasaty 
(Barcewiecz); „Pieśń bez słów”, „Przy źródle“, 
„Noweletta* (Bylicki); „Parafraza z opery Mei- 
stersinger* Wagner- Wilhelmy (Barcewicz); „Allegro 
(Bylicki) ; „Tańce węgierskie" 


W operze wiedeńskiej zostanie wkrótce przed- 
stawionym wielki wojskowy balet p. t. Die Assasi- 
nen, którego autorem jest Arcyksiążę Jan. Dostojny 


Fremdenblatt wiedeński zamieścił przekład no- 
welli Sienkiewicza p. t. „Janko Mnzykant.* 


W teatrze „Gymnase* przedstawiono z małem po- 
wodzeniem nową komedyę p. t. Autour du Mariage 


W Revue des Deux Mondes znajduje się śliczne 
wspomnienie o Szopenie, pióra znanego pisarza Blaze 


W drukarni Czasu Fr. Kluczyckiego i Spółki wy- 
szla nakładem autora „Mowa powiedziana na po- 
grzebie 6. p. hr. Arsena Szreniawa z Kwileza Kwi- 
leckiego w kościele parafialnym w Kwilczu d. 30 
X. Wł. Chotkowskiego, św. 
teol. Dra i profesora na wszechnicy Jagiellońskiej* 


Echa muzycznego i 'teatralnego wyszedł 
z druku Nr 3 i zawiera: „Nasze współczeńsne dra- 
matopisarstwo,* przez Kazimierza Kaszewskiego; — 
„Wojciech Bogusławski w Wilnie r. 1816,“ przez 
„Kobiety w oyciu 
„Listy J. I. 
Kraszewskiego;— „Mozart dzieckiem" (z ryciną);— 
„List z Drezna,* przez Maurycego Karasowskiego;— 
„Mozajka; — „Kronika;— Fejleton: „Podczas balu,“ 
obrazek w jednym akcie, wierszem, Edwarda Pail- 
lerona,. przekład Wacława Szymanowskiego. W do- 
datku nut: „Na lagunach,* wale z opery komicznej 
Jana Straussa; — „Noc Wenecka,* z tekstem pol- 


Przewodnika gimnastycznego Nr. 10 z paździer- 
nika r. b. opuścił prasę we Lwowie. Treść: Pra- 
ktyczna strona gimnastyki; Ćwiczenia rzędowe; Spra- 
wozdanie z kursu wakacyjnego dla kandydatów na 
nauczycieli gimnastyki w szkołach średnich z języ- 
kiem wykładowym polskim; Sprawy Towarzystw gi- 
mnastycznych zagranicznych ; Kronika; Bibliografia. 


REZERW TECT 


CZAS z Czwartkm 25 Pałdziernika 1888, 


galicyjskiej 3375, średnio-ciężkiej węgierskiej 2056, 
ciężkich bagonów 1772; razem 1208. 

Galicyjską płacono 31 do 34, 36, 40 złr.; średnio- 
ciężką wegierską 44 do 45 złr.; ciężkie bagony 45 
do 46 złr. za 100 kilo żywej wagi. 7 

Wilhelm Amirowicz © Carl Schels. 


Kraków dnia 24 paździer. — Przyjechali. 


HOTEL SASKI. Hr. L. Wodzicki z Tyczyna, 
W. Przybysławski, W. Dąbski, L. Malinowski , 
T. Zdanowska, M. Kozięcki, K. Bogusz z Galicyi, 
K. Styczyński z Bordeaux, L. Popławski z Lu- 
belskiego, B. Ruda z Tryestu, J. Dydyński, H. 
Perkowski, O. Andruska z Warszawy, A. Wolań 
ski z Wołynia, H, Skalitzky z Wiednia. 


ina Rp iE RR 


Ostatnie wiadomości. 


W sprawie obrazu Matejki „Sobieski pod Wie- 
dniem“, wysłanego już z Wiednia do muzeum 
watykańskiego w Rzymie, sekretarz szkoły Sztuk 
pięknych, p. Maryan Gorzkowski, otrzymał z Rzymu 
od Jego Emin. kardynała Mieczysława Ledóchow- 
skiego, Arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznań- 
skiego, następujące pismo : 

„Rzym dnia 19 paźdz. 1888. 
Do WPana Maryana Gorzkowskiego 
w Krakowie. 


Szanowny Panie! 


Odebrawszy wczoraj uprzejmy list pański z d. 
15go b.m., zawiadamiający mnie, że 10go paźdz. 
wysłany został z rozporządzenia Pana Matejki, 
obraz jego, przedstawiający Jana III Sobieskiego 
pod Wiedniem, a mający zdobić sale Watykań- 
skich zbiorów, niezwłocznie doniósłem o tem 
Jego Eminencyi kardynałowi Sekretarzowi stanu, 
aby mógł dać odpowiednie rozkazy, celem ode- 
brania znakomitego dzieła naszego Mistrza. 

' Wspaniały dar Pana Matejki, imieniem całego 
narodu ofiarowany Watykańskiemu muzeum, wy- 
warł w Rzymie najchlubniejsze dla szlachetnego 
artysty wrażenie: cieszę się na chwilę, w której 
widok jego dzieła obudzi tu podziw i uznanie. 

Osobistość wysoko postawiona, która na kilka 
dni z kraju do Rzymu zawitała, wspominała mnie 
i kardynałowi Jaeobiniemu, iż dwóch czy trzech 
z naszych panów zamierzało przybyć do Rzymu 
w grudniu, by imieniem P. Matejki i Polski, obraz 
Sobieskiego Ojcu świętemu przedstawić. „Ponieważ 
Pan o tem w swym liście nie nie wspomina, a 
obraz wkrótee zapewne tu stanie, proszę Pana, by 
zechciał zapytać odemnie Pana Matejkę, jaką jest 
w tej mierze jego intencya Mnie się zdaje, że 
akt wręczenia obrazu z pewną okazałością powi- 
nienby być wykonany. 

Jeżeli taką także jest myśl naszego Mistrza, 
i jeżeli zapowiedziani panowie przybędą, obraz 
mógłby wpace zaczekać na ich przybycie, w ich 
obecności być wypakowanym i przez nich potem 
Ojcu Świętemu oddanym wraz z listem, który oni 
zapewne przywiozą od pana Matejki dla Jego 
Świątobliwości. 

- Jeżeliby zaś udzielona wiadomość o przybyciu 
tych panów z kraju sprawdzić się nie miała, 
niech Pan odemnie poprosi Pana Matejkę, aby 
polecić zechciał spełnienie tego aktu któremu- 
kolwiek z nas polskich kardynałów, w Rzymie 
bawiących, bo mnie się zdaje, że wypadek dla 
narodu naszego pod wszystkiemi względami tak 


Gospodar 


i Przemysłu. 


do Krakowa 96 centów. 


Wiedeń 23 października. 


stwo handel i przemysł. 


Dowiadujemy się, że przed kilku dniami kon- 
sorcynm, w którem „Liinderbank* przeważny bie- 
rze udział, nabyło kopalnię węgla „Maciej“ i kon- 
cesyę na inne dotychczas nieeksploatowane tere- 
na, pod Dąbrową Górniczą w Królestwie Polskiem. 
Interes ten przeprowadzał jako pełnomoenik „Lin- 
derbanku* względnie konsorcyum, p. Leon Pasz- 


tek z czasów Jana HIE wskutek | o7ski dyrektor Banku Galicyjskiego dla Handlu 


uchwały Komitetu w tej chwili (god. 4'/z) za- 
padłej, na liczne z różnych stron nadchodzą- 
ce życzenia, przedłużoną została do d. 18 
listopada włącznie. Komitet uchwalił jednak 
wydać na żądanie Wystawcom przedmioty, 


Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20'20 marek (11 złr. 82 cent.); — Zyto za 
100 kilo po 16:30 marek (9 złr. 54 ent.); owies 
za 100 kilo po 13:60 marek (7 złr. 94 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 30:80 mark. (18 złr. 01 ent.). 


Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 


wielce zaszczytny, z przynależną sobie uroczy: 
stością powinienby być zakończony. 

I w takim także razie, byłoby pożądaną rze- 
ćzą, aby Kardynał wybrany, mógł przy akcie 
przedstawienia obrazu , wręczyć Ojcu świętemu 
odpowiedni list od naszego Mistrza. 


dzi na powyższe uwagi; teraz zaś proszę Boga, 
aby Panu i rodzinie jego błogosławić raczył, a 
dołączając na Pańskie życzenie i moje błogosła- 
wieństwo, zostaję z prawdziwym szacinkiem przy- 
chylnym jego sługą 
+. Mieczysław, Kardynał, Arcybiskup 
Gnieźnieński i Poznański. 


Dziennik Polski chce jeszcze polemizować z Cza- 
sem z powodu sprawozdania posłów włościańskich. 
Znowu niezupełnie zgodnie z prawdą, acz tym 
razem delikatniej. Niezgodne bowiem jest z pra- 
wdą, aby Czas z tego powodu roztaczał, jak mó- 


nić potrzebował tego czynić, bo program jego zna- 
ny od dawna, a nie zmienia go jak koszulę. 
Dziennik Polski pisze: „W Polsce nikt się nie 
rzuca na religię i każdy uznaje, że katolicyzm 
jest ściśle złączony z naszą narodowością. To też 
Kościół nie potrzebuje obrony, a program z za- 


Oczekiwać będę uprzejmej od Pana odpowie-|u 


wi Dziennik Polski, swój program polityczny. Czas| 


zniczeniem podobnej tendencji, znaczy u nas tyle, 
« A zatem dlatego, że 


wiedzianą, czy też pozostanie w mocy prawnej.* 


Niech zrozumie, kto może! 
Polityka polsko-austrya 


do wypowiedzenia jej?! 


Ależ to przecież herezye i nonsensa, które oce- 
nić należycie mogłoby tylko pióro p. Liama. Więc 
w państwie konstytucyjnem zmiana gabinetu po- 
ciągnąć może za sobą zmianę stosunku do mo- 


narchii i dynastyi? 


Ależ przecież to rzeczy elementarne, a nawet 
należy o nich wiedzieć, bo 


choć się jest młodym, 


nauczyć się ich można nawet podczas 


syi sejmowej. 


vivendi między 


nie poczynił żadnych kroków, 


zmierzały. 
Podróż 


Bałabanow, który wczoraj 
ła Lessovay przybył tu ze 


dem sytuacyi Bułgaryi, 


zdu jego do 


się, aby konferencyj jego 


nych, ma głównie 


Dlatego też towarzyszy p. 


by nie opozycya 


kolejowej odbyła 


banowa, 


cka nowością?! 
Zmiana rządu, to jest gabinetu, może dać powód 


Arcybiskupa wiedeńskie 
do Rzymu dała powód do różnyć 
Niektóre dzienniki przypuszczają, 
otrzyma wkrótee godność kardynała. 
nacyach tych nie można polegać stanowczo. 


podróży jenerał Lessovay, którego 


Piszą nam z Wiednia dnia 22 b.m.: 
TVF) Biuro Reutera doniosło w ostatnich cza- 
sach, iż Austro-Węgry chciały podjąć się pośre- 
dnictwa, mającego na celu zaprowadzenie modus 
kuryą a rządem włóskim. 
stanowczo zapewnić, że doniesienie to było zu- 
pełnie bezzasadne, gdyż rząd austryacki w ogóle 
któreby do tego 


go Głauglbauera 
h interpretacyj. 


że 


Piszą nam z Wiednia dnia 23 b. m.: 

(F) Bułgarski minister spraw zagranicznych, 
w towarzystwie jene- 
Zofii, udał się już dziś 
do Petersburga, nie starając się zbliżyć do tutej- 
szych sfer politycznych. Ponieważ w swoim cza- 
sie donoszono, że Bałabanow przywiezie tu do- 
kument ratyfikacyjny w sprawie konwencji kole- 
jowej, i że udzieli tu pewnych wyjaśnień wzglę- 
obecnie z nagłego wyja- 
Petersburga wnosić można, iż pan 
Bałabanow zmienił dawne zamiary, obawiając 
z austryackimi mężami 
stanu nie przyjęto źle w Petersburgu, 
gło szkodliwy wywrzeć wpływ na spełnienie mi- 
syi jego w stolicy rosyjskiej. Misya ta obok wrę- 
czenia dokumentu ratyfikacyjnego w sprawie kon- 
wencyi względem rosyjskich kosztów okupacyj- 
na celu usunięcie rozdrażnie- 
nia, istniejącego od pewnego czasu między Rosyą 
a Bułgaryą, a zwłaszcza nieporozumienia w kwe- 
styi regulacyi armii bułgarskiej. 
Bałabanowi w tej 
ks. Aleksan- 
der zamianowałby już był ministrem wojny, gdy- 
Jonina pod tym względem. Na- 
leży przypuszczać, iż tutejsze sfery polityczne nie 
wezmą za złe p. Bałabanowi, że wobec misyi, ja- 
ka nań czeka w Petersburgu, nie kon 
dniu z austryackimi mężami stanu. Wymiana do- 
kumentów ratyfikacyjnych w sprawie konwencyi 
się dzisiaj rano w ministerstwie 
spraw zagranicznych bez współudziału p. Bała- 


wojego pro- 
gramu, w szczególności zaś powiedzieć, czy poli- 


ferował w Wie- 


Telegramy biura koresp. 


mma 


Wiedeń 24 października. Delegacya węgier- 
ska wybrała kardynała Haynalda przewodniczą- 
cym, a Ludwika Tiszę zastępcą przewodniczącego». 
Haynald podziękował za kilkakrotne. objawy: zau- 
fania, i wezwał delegacyę do współdziałania w roz- 
wiązaniu ważnych kwestyj; oświadczył, że see 
jest otwarta i że należy prosić Boga 0 blogos a- 
wieństwo dla ukochanego ojca ludu węgierskiego, 
który uposażony jest wzniosłemi enotami, Jazo 
człowiek i panujący. (Oklas*t). Przewodniczący 9- 
świadczył następnie, że Apponyj, Szylagyj 1 £ u= 
szky złożyli mandaty do delegacyj, ponieważ wię" 
kszość wbrew dotychczasowemu zwyczajowi liczbę 
członków z ich partyi z czterech na trzech ogra” 
niczyła. Na wniosek Falkego uchwalono przyjąć 
złożenie tych mandatów do wiadomości. W miej- 
sce ich powołano zastępców. Prezes ministrów 0* 
świadczył, że Cesarz przyjmie delegacyę we czwar” 
tek o godzinie 12ej w południe. Minister skarbu 
składa przedłożenie. — Następnie odbyły się wy- 
bory do komisyj i ukonstytuowanie Się komisyj. 
|Następne/ posiedzenie nie oznsczone. 

- Wiedeń 24 października. Komisya budżeto- 
wa delegacyi austryackiej wybrała Hohenwarta 
przewodniczącym, a Engertha zastępcą przewo- 
dniczącego i przydzieliła referaty w następujący 
sposób: budżet ministerstwa spraw zagranicznyć 
Clamowi; wojskowy budżet zwyczajny alken- 
haynowi, a nadzwyczajny Czerkawskiemu; budżet 
marynarki Coroniniemu; budżet ministra skarbu 
Engerthowi; kredyt okupacyjny Mattuszow! ; zam- 
knięcie rachunkowe Besecznemu, a przedłożenie 
cłowe Hippolitiemu. 

Praga 24-go października. 
umarł. 

Berlin 24 października. Nordd. Allg. Zig za~ 
przecza R jakoby Herbert Bismark miał 
opuścić Londyn. ; ; 

Paryż 24 października. Po krótkiem posie- 
dzeniu, zostały Izby odroczone do czwartku. Le- 
wiea radykalna postawi wniosek wydalenia książąt. 

Paryż 24 października. Podług sprawozdania 
z Tonkinu, żądają Chiny w ostatniej nocie z dnia 
1 b. m. utrzymania status quo przed 1873 r. w Ana- 
mie, niezależności króla Anamu, który ma być 
pod pewnym względem jedynie od cesarza chiń- 
skiego zawisłym i uznania wyłącznej władzy Chin 
nad rzeką czerwoną; Chiny chcą się zgodzić na 
neutralność terytoryum między południową gra- 
nieą Tonkinu a 20 stopniem szerokości, 1 propo- 
nują otwarcie rzeki czerwonej dla handlu zagra- 
nicznego. 

Paryż 24 października. Z oświadczeń depu- 
towanych w kurytarzach Izby poznać można, że 
deputowani nie życzą sobie przesilenia w mini- i 
sterstwie. 

Paryż 24go października. Porucznik okrętu 
Viaud, autor artykułu Figara o` wzięciu Hue, 
w którym wyraził się niepochlebnie o armii i ma- 
rynarce, został odwołany i pensyonowany. 

Paryż 24 października. Komisya budżetowa 
przyjęła wbrew oświadczeniu Tirarda system re- 
dukeyi i amortyzacji w sprawie przywrócenia 
równowagi w budżecie. 

Londyn 24 października. Rada ministrów 
zwołaną została na czwartek. 

Dziennik urzędowy donosi o nominacyi jenerała 
Patricka Grantza na feldmarszałka. 

Aleksandrya 24 października. W 
dniach zaszło kilka wypadków cholery, 
4 zakończyły się śmiercią. 


jednej se- 


Mogę 


Sufragan Prucha 


Arcybiskup 
Na kombi- 


coby mo- 


ostatnich 
z których 


Kursa. — Wiedeń 24 października 2 godz. A 
30 m. popoł. — Renta papier. 78:55, — 5, Renta a 
papier. nieopodat. 93:05. — Renta srebr. 7910. 
Renta. złota 99'20. — 6%% Renta złota węgierska 
11960. — 4°% Renta złota węgierska 85:85. — 


jak króla hiszpańskiego. 
Berlin 24 października. 


łowi medycznemu 


Obligi długu państwa. 
Aa Renta papierowa . . « 
Ahs h „ Srebrna 


Wiedeń 23 paździer. 
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58 50 4, » ” 60 „ 500 , 
5 66 A in SWT860) 1007 
95 k S TABA ESTOON 
97 " n 1864 „ 50 „ 
100 — Losy Como-Renten . . . . 
99 50 Obligi indemnizacyjne. 
Czeskie . , « « « « 10% podat. 
101 — Bukowińskie . . « « » à 
98 25 Galicyjskie . o A 3 
89 50 Morawskie saa > A 
86 50 Niższo-austryackie R i 
98 75 Wyższo-austryackie , « m A 
101 50 Szląskie . « « e * ooon ż 
101 — Styryjskie - + « » M A 
ope Biodmiogrodzkio O/O O 
Wegierskio . e « : » n š 
o n Węgier. z klauz. 1867.  „ `: 
5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . 
98 — 6% Renta węgierska złota . . ... 
4/6 n n „ (za Ostbahn). 
nab > Akcye bankowe. 
100 — Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
n Ang edit węgierskie . . 140 „ 
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99 2524/100 252 Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 5 
m EB > węgierskie . 200 „ 
Depositen-Bank . . - - „200 „ 
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285 — Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 „ 
165 50 NIRO: Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
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Wied. Bankverein . m cal de, 
18 9 Akcye kolei. 
98 — Albrechta >. . . . < 200 złe. baz 
AMóld-Fiume. . . . 200 „` 0% 


Donau -Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5% 
Elżbiety . . « « « « 210 
Linz-Budweis . . >» .. 200 
Salzburg-Tyrol . . . 200 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa 200 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 200 
Lwowsko-Czern.Jassy . 
Nordwest austr. . 5 
A „ Lit. B. 
Rudolfa . . . . « - 
Siedmiogrodzka I 6 
Staatz-Kisenb. Gesell |. 
Siidbahn (Lombardy) . 
/Theisbahn (Cisańska) . 
Weg. gal. Łupkowska. 
„ Nord-Ost . . . ; 
Westb. Stuhiw. . 200 
Listy zastawne. 
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5%, Boden Credit allg. złotem płatne 
Bira ę „ papier 33 lat 
6*%/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7%, Listy dłużne > n. . 20 la 
6%, Towarzystwa kredyt. 36 lat 
1 t złote 36 lat 
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, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . « « i 
„ Gal. Tow. Kred. ziemsk. . 
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2 x A » nowe 37 lat 
„ Bank Hipot. Iwow.. 
NIOBO an ten e 
/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
, Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
07, Weg. ogól: Bod.-Kredit 34 lat 
oj, „ Boden Krodit-Institut . 


Priorytety kolei. 
Albrechta . „800 złr. 
Alfold-Fiume . - . + 200 

Em. 1874 . 200 


Donau-Dampfsch. 100 i 200 
Kiźbiety.. ..--« c. 4-100 
Em. 1862 . . 300 


5% 


6%, 
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1167 75/168 20 » a a 
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Nordwestb. austr. . 
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9), n 
Rudolfa AP N VA e 
Em. 1869. . 
Em. 1872. . . 
Salzkam. gut. zł. 
Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn o. . 
Siiddahn (Lembardy) 


Thelssb.-Gesell.. . . . 
Weg. gal. Łupkow. . . 
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Telegramy własne „Czasu.“ 


Berlin 24 października. W Mosk. Wiedom. 
chwali Katkow znowu pokojowe stanowisko 
miec, a w odpowiedzi na pogłoski, 
miał zamiar odwiedzić Paryż, pisze 
uczyniłby tego z obawy, aby go tak nie przyjęto, 


Podług nadeszłych 
tu z Petersburga wiadomości, podać się ma Tod- 
leben do dymisyi z powodu nadwątlonego zdrowia. 
Jena 24 października. Hrabina Bose z domu 
(Reichenbach, córka elektora Heskiego, 
tutejszemu uniwersytetowi, a mianowicie wydzia- 
450,000 marek; fundacya ta 
może być podwyższoną do 800,000 marek. 


Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5% 
5 Em. 18 


n LJ 

> 1872. . . 200 » >» 

» _ gSalzb.-Tyr. 1870 200 n n 

Eperies. Rarn. węg. część 300 » n 

Ferdyn.-Nordb. m. kon. . « « 4/,%6 

? „ Wal. austr.. . « n» 

»  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% 
poż. 14 milion. 1882 . 

» o ož. 1872 r... . 100 zir. 5% 
Franc. Józefa Em. 1867. 200 p 
„ Em. 1878, 200 » 
Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 » 

R II „1871 800 „* 

7 IM „1872 300 » 
Koszycko-Oderb. . . . 200 » 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4'/ 

II 1867 300 


asus sss §Ẹ§sssss3ss33 jyssasss 


R p . 200 

„ Nordost . . . - 300 

5 „ złotem . . 200 

„ Westbahn. . . . 200 

y „ Em. 1874 200 

"Losy. 

5% Donau Regul. . - « tr. 100 
Premiowe Wiedeńskie +: „ 100 
„. Węgierskie . . p 100 
e A Tureckie . . . fr. 400 
edytowe o. « « « . złe, 100 


jakoby Giers 
, iż Głiers nie 


Losy z r. 1860 181:50. — Akcye Banku Austr. 2 AB 
Weg. 839. — Akcye kredyto. 283:60. — Londyn H 
116-90. — Napoleony 9:55—.— Lombardy 143-70. í 
Losy roku 1864 167:50. — Akcye kolei Karola . 
Ludwika 284'50. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 16625. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
147:—, — Obligacye indemn. galicyjs. 98:75. — 
Losy prem. węgiersk. 11320. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 144:50. — Akcye kolei półn.-zach. . 
austr. 188—. — 6°% Listy zast. hipot. 92—. — 
69, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
L A. 92-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 162:50.— 
Marki 58:.80 — Ruble 11675. — Dukaty 571. — 
Srebro ———. — Akcye Anglo-Bank ——. 
Usposobienie giełdy: stałe. y 


Nie- 


zapisała 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Oiary . ... . e . . . glr, 49 
4, Donau-Dampfsch. . : » 105 
Insbrucku. > « « « « *« » 20 
Keglewicha . . OSOCZU 
Krakowskie . . . PRESS a 
Ofner (miasta Budy). - : » 40 
Palty « « «4: © © * *m 42 
Rudolfa . «. « « « * e » 10% 
Salma A a E E lp 43 
Salzburgskie. . . Ea EET Al) 
St Genoi -a.s «ae pir 42 
Stanisławowskie . « » » » 20 
41° Tryesteńskie . « « a 105 
Ah 5 <». 50 
aldsteina . . © « » +» 21 
Windischgritza. . « « » a» 21 


Waluty. 


Dukaty ważne . . « e eq s a 
20 frankówki . . « « « «8 » » 
Imperyały rosyjskie . . 00 

Funty szterl. angielskie . 

Liry tureckie złote . . « « « * 
„Marki niemieckie za 100 marek » 
Rubel papierowy za 100 


OD URCOENO IU 


Lwów 23 paździer. 


e Banku hip. gal. 200 złr.. - « 


Akce A 
, Listy zast. Tow. kred. ziem, . . 
e 


48 a 
Sił RED x r 37-letnie . 
6% s „ Banku hip. gal... a 


à „ . Włośc. galio. . 
Obligi indemn. gal. 5%, podat. . 
„ pożyczki krajowej . . . 


Warszawa 23 paździer. 


5°, Listy zastawne nowe 1869 r. . 
cupon 


kupon i 
168 50/169 — 


Czytania Adwentowe 


` sw. Alfonsa Liguorego, 
tłómaczenie Ojca Prokopa kapucyna, 
" w 8ce, stronnie 300. 

Nabyć można u Sióstr Felicyanek na 
Smoleńsku i przy ul. Mikołajskiej 
oraz w księgarni PP. Gebethnera i Spółki. 

(2572-1-2) . 


(T-5vGe) '(uyea oSormoj 
qoqo) » 'IN pod ferqosjozaijg 
Korn Azad wqeyzsoruez eqoso YIM 
-[ogsrzp8 zm *qodzsztu qoeuao od 
eMkuoy(M 'UoEyTUZoŻI I YILJIMIƏS 
‘YOVSNIQO WU *oIMIEY BU :9T4TOZSM 


4M04010X AL1VH 


Poszukuje zajęcia 
człowiek handlowo wykształ- 
cony, posiadajacy język polski, francu- 

ski, niemiecki i ruski. 
Wiadomość w Biurze K. Wolańskiego 
ulica Floryańska N. 22. (2577) 


£ 


mogąca także udzielać lekcyj na fortspianie, 
poszukuje posady jako bona lub do pomocy 
gospodyni domu. — Oferty przyjmuje Selma 
Marczinek, w Raciborzu: gross Vorstadt 


Nr. 7 (2574-1-3) 


aw 


Zarząd dóbr Bierzanó 


poczta Bierzanów, 
sprzedaje swoje, z doskonałej jakości 
powszechnie znane, ziemniaki 
siołowe , korzec czyli 100 kilo, 
loco Kraków, z odstawą do do- 
mu, po 8 zër. 50 c. (2575-1-3) 


Poszukuje się Karetki, 


jednokonki, ale w dobrym stanie i moc- 
nej. Adres poste restante w Krakowie 
pod liter. A. B. C. (2576-1-3) 


Karetka 


jest do sprzedania. Bliższej wiado- 
mości udzieli Portyer domu Nr. 29 
przy ulicy Karmelickiej. 
(2542-1-2) 


W 


ją Z niższych szkół realnych lub 
Ucznia gimnazyalnych — przyjmie na 
praktykę Jan Bauman, cukiernik 
w Bochni. (2571-1-3) 


aame wa 


Poszukuje się egzaminowan. 
a 


nadleśniczego 


do wielkich lasów wschodniej Galicyi. 
Tenże musi być zdolnym i władać do- 

brze językiem polskim i niemieckim. 
Oferty pod lit. A. K. poczta Łącko 

via Stary Sącz. (2573-1-3) 


guładnika drożdży prasowanych, 


który może być także mącznikiem 
lub kupcem korzennym, poszukuje 
pewna słynna wiedeńska fabryka. — 
Oferty pod V. 721 przyjmuje Rudolf 


Mosse w Wiedniu I. Seilerstitte 2. 
(2539) 


"s 


Od 16 pażdziernika do rozpoczęcia pory 
letniej jest do użytku otwartą wszelkim 
wymaganiom racyonalnej Kkuracyi 
kąpielowej w zimie odpowiednio u- 
rządzona Antoms-Woll i Separatbad. 
f0 pokoi dających się dobrze 
ogrzać Herzoghof są bezpośrednio połą- 
czone z kąpielami przez opalone chodniki. 
Ceny bez wyjątku mierne. — Wyjaśnień 
udziela zarząd miejskich kąpieli. 

(2538-1-3) 


KAS UO AO RR A BBB BRO KE 


om e 


0 E 
O o a a E ROK E 


RCA A EA EA OR ENGA E 


eenma vanae 


N. Salvari w Tryeście, 
najtańsze źródło 
sprowadzania © 


wprost dowożonej surowej 


AW 


poleca następne wyborne, czyste, Silne, wonie- 
jące gatiumki. 


CUBA, najlepszą gruboziarnistą . złr. 1:78 
NENA nE | najlepszą złoto żółtą „ 158 
PERŁOWA CEYLON najlep. ciemnoziel. p EB 

i COSTARIKA „ zieloną . „ 175 
PLANT. CEYLON . . , Ę „568 
ARAB. MOKKA , . , , A „ 1:80 
PERŁOWA MANILLA. „ jasną „ 1:64 
JAWA MALANG. . . , zieloną . „ 1:35 
SANTOS. . . REJ £ n28 
BAHIA dobrą . » 1:20 
JAMAICA ,„ A 118 


PEC aaia 
Cony za jedem kilo netto, z ocleniem, 
opłatą pocztową i opakowaniem. Roz- 
syłka w paczkach 4% kilo netto pocztą za za- 
liczką do wszystkich miejscowości w Austryi- 
Węgrzech. (2509-1-12) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


| L. 608. 


PREZES 

w KRAKOWIE 
stosownie do art. 13 i 15 statutu Tow. 
Dobr. zawiadamia, że obiór Członków Ra- 
dy Ogólnej tegoż Towarzystwa, wyszcze- 
gólnionych w art. 12 statutu, tj. Prezesa, 
4 Vice-Prezesów i 25 Radców, na „dalsze 
trzechlecie, nastąpić ma d. 9 grudnia b. r. 

Nadmienia się wszakże, że w myśl art. 
8go rzeczonego statutu, ci tylko Członko- 
wie czynni Tow. Dobr. używać mogą pra- 
wa obioru i obieralności, którzy składkę 
roczną do końca r. 1883 do kasy Tow. 
Dobr. wnieśli, lub wniosą takową po dzień 
15 listopada b. r., gdyż w tym terminie 
przystąpi się do ułożenia i wydrukowania 
listy Członków Tow. Dobr., do głosowa- 
nia uprawnionych. (2462-2-3) 

Kraków d. 7 października 1883 r. 

Dr. Konstanty: Hoszowski, 

Prezes Tow. Dobr. 


OBWIESZCZENIE. 


(2460-2-3) 


ARCYBRACTWO MIŁOSIERDZIA 
i BANKU POBOŻNEGO 

postępując w myśl artykułu 23 Urzą- 
dzenia Banku Pobożnego z roku 1881 
zawiadamia wszystkich, których do- 
tyczeć może, iż fanty klejnotowe, któ- 
re od lat dwóch i sukienne, które 
od roku w Banku Pobożnym zasta- 
wione, wykupionemi nie zostały, dnia 
19 listopada i następnych b. r. 
od godziny 9 z rana do 1 z połu- 
dnia w kamienicy przy ulicy Sien- 
nej pod L. 5 przez publiczną licyta- 
cyą sprzedanemi będą, a po strące- 
niu ilości z Banku na zastaw powzię- 
tej, reszta czyli nadwyżka, w ciągu 
lat sześciu od licytacyi rachując, wła- 
ścieielom zwróconą zostanie, nieode- 
brana zaś, po upływie tego czasu, 
stanie się Banku właśnością. 

Kraków d. 5 października 1883 r. 


Podstarszy Arcybractwa: X. Midowtcz. 
Sekretarz: Tomaszek. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Nr. 1547. (2466-3-3) 


TOWAR 


Magistrat miasta Podgórza podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż celem wypuszczenia w dzierżawę 
użytku nowej rzezalni miejskiej za 
mostem kolejnym w Podgórzu poło- 
żonej, oraz prawa pobierania opłat 
od rzezi bydła, cieląt, trzody i bara- 


BOEERYNDNACRY ASEAN © GLUWNABCŁKGWYNS| 
+4. GOSTKOWS'Ẹi 


goss TUT DE MONTRES ASTR NOMIQUE 
ç 


: 


L. W. GOSTKOWSKI i SPÓŁKA 


KONSTRUKTOR ZEGARKÓW WYSOKIEJ PRECYZYI 


w Genewie, 
ulica Levrier Nr. I3 w Szwajcaryi. 


Na pamiątkę rocznicy króla Jana III. zniżyliśmy cenę zegarków i bę- 
dziemy: je sprzedawali po ;cenie zniżonej tylko do końca b. r. 

Prócz zniżonej ceny dodatkowo bez płatnie wykonywać będziemy 
artystycznie grawć ciselć wszelkie portrety (w tym celu należy nadesłać 
fotografię) herby lub monogramy według żądania. 

Do każdego zegarka wydajemy świadectwo gwarancyi na 30 lat. „ 

Cenniki żądającym przesyłamy opłatnie. (2299-3-10) 


| 
| 
| 
| 
o X Ex 


Dom handlowy J. Wentzla 


W KRAKOWIE 
przyjmuje do dnia 34 b. m. Listy zastawne 
miasta Warszawy — dla dołączenia tymże 
nowych arkuszy kuponowy (2454-5-7) 


ch. 


i 


Skład trumien metalowych 
w najnówszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podwor= 
cu XX. Franciszkanów. 
FR. EBERT. 


(231-18-24) ` 
Adres depesz: Ebert, Kraków, 


MUUÓÓÓÓNI Ż2 


NAJNOWSZE A P T E | 70 E 
y 0 y 7 A i 
PPE WIO WY eN nan i peis do ap 
zegary pendułowe | "anx v Tarnowie. (5083-33) 


najlepszego wyrobu, w gustownych 

szafkach, 8 dni idące, po zadziwiająco 
tanich cenach: 

bijące z cyferblatem 7”, szafka około 


ŚRODEK NA SIWE WEIST, 


żĄ © i 


Š Najlepszy środek, przez który siwe 
457 złr. 17:— >. 

p ma przeciag A a * idące z 8 At 5”, szafka około włosy swą młodocianą barwę znowu 

. J.? począwszy © nia ; mo 34” złr. 10:50 (2316-5 6) otrzymują — jest do nabycia u J 

stycznia 1884 r. do dnialbij;sc z cyferbiatem 5”, szafka około 34” złr. 1250 | 2) MUJĄ J J b 


31 grudnia 1886 r. — od- 
będzie się w dniu 30 paź- 
dziernika 1883 r. o godz. 
i0cj przedpołudniem pu. 
bliczna licytacya ustna ora 
przez oferty pisemne. 
Cenę wywołania ustanawia się 
w wysokości dotychczas opłacanego 
czynszu dzierżawnego, to jest w su- 
mie 3,100 złr. w. a., tytułem czyn- 
szu dzierżawnego rocznie opłacać się 
mającego. sd 
Chcący licytować, złożyć winni 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk 
komisyi licytacyjnej wadyum w su- 
mie 310 złr. w. a., które to wadyum 
uznanemu za dzierżawcę zatrzyma- 
nem i do kaucyi dzierżawnej wli- 
czonem, innym zaś licytantom zaraz 
zwróconem będzie. ! 
Pisemne oferty należycie ostem- 
plowane i w wyż oznaczone wadyum 
zaopatrzone, przyjmowane będą do 
końca ustnej licytacyi. 
Bliższe warunki lieytacyi przej- 
rzane być mogą w biurze Magistratu 
w godzinach urzędowych. i 


Z Magistratu miasta Podgórza, 
d. 27 września 1883 r. 


KOLEJE DRUCIANE 


i koleje wiszące, najtańszy środek przewozowy, 
przeszło 60,000 metrów w ruchu i wykonaniu. 
Fabryka machin Th. Obach, biuro w Wiedniu, 
IV. Schwindgasse 19. Wystawione na wystawie 
elektrycznej w Wiedniu. (2136-16-20) 


TYLKO U FIRMY 


Hans Sachs 


w Wiedniu, I. Lichtensteg Nr. I, 


wielki wybór obuwia 
męzkiego, damskiego i 
dziecinnego własme= 
go wyrobu (żadna ro- 
bota fabryczna) gusto- 
wnie i pięknie wyko- 
a nanego, zawsze w zna- 
; “ cznym zapasie. Cenniki 
wraz z opisem brania miary, z licz- 
nemi rycinami na żądanie darmo 
i opłatnie. (2305-3-) 
Skład obuwia „zum Hans Sachs“ 
w Wiedniu, 1. Lichtensteg Ne. 1. 


Rd 
BR) 


, 


dostarcza doskonale regulowane z Wiednia 


Walenty Weisz 
w Wiedniu, IX., Hörlgasse Nr. 11. 


Piatka w Gracu, Klosterwies- 
gasse 46. — Odprzedający otrzymają 
wysoką zniżkę, (2499-2-3) 


BE~ Założona 1822 r. wg 


nici bawełnianych w Breitensee 
NE. Hianauska's Sohn 
w Wiedniu, VII, Neubaugasse Nr. 16. 


Własne wyroby: bawełniane przędze pończo- 
szkowej roboty, blichowane, nieblichowane, jedno i dwu- 
kolorowe, deseniowe, mieszane i t. p. w pudełkach lub 
w paczkach. (2059-15-16, 

Werna do fastyrgowania dla krawców, 

wełny na kołdry it. p. i 

Towary na sprzedaż: przędza do heklowania, 
wełna włóknista, wełna do petlic, przędza do znaczenia, 
sewing (szkoc. wełna), nici do szycia, nici szpulkowe, 
nici Eisengarn, Unterfaden it. d. WY 

Przędze z wełny owczej: 2-, 8-, 4- i 8-nit- 
kowa wełna Zefir, wełna mchowa, wełna szkląca, angiel- 
ska mięszana przędza pończoszkowej roboty, Vigognia- 
Peruviana, naśladowanie Vigognii, przędza Mohair, wełna 
zwijana Vigognia, wełna na skarpetki, wełna do fastry- 
gowania dla tapicerów, wełna Zefir fantazyjna i t. d. 
Pończochy dla dzieci i kobiet i skarpetki, tudzież ró- 
zne podobne towary. Cenniki opłatnie, 


Zamówienia z prowincyi będą punktualnie wykonane. 


Fabryka 


skład 


wyrabiane na kompresyjnych maszynach, mogą być 
20). SU s wielce skutecznie używane przeciw paleniu w žo- 
łądku, zgeszczeniu i osłabieniu w kiszkach, wole, blednicy, Są one środkiem, zapobiegaw- 
a w ustach i mają przyjemny 
oryginąlne 30 cnt. 
na kaszel, chrypkę, zaflegmienie i wszelkie ro- 


Egger a pastylki pier siowe dzaje dolegliwości szyi. Cukierki te 84 Bzczęśli- 


wem połączeniem gumy arabskiej i najczystszego cukru, działają uśmierzająco, zwilgotnia- 
jaco na błony śluzowe i nawet po dłuższem używaniu niesprawiają żadnego kwasu żołądkow. 
Pudełko oryginalne z opisem użycia po 25, 50 cnt. i A złr. (2312-34-) 


S G LA H (żelatynowe lichen carag- 
Eggera cukierki z roślin mchowych $ęz=eeve u najdelikatnię 
szych pierwiastków, działają zwilgotniająco i uśmierzająco, mają bardzo przyjemny smak 
owocowy. Zapobiegają głównie wysychaniu przyrządów do oddychania. Mowcy, sędzio- 
wie, artyści dramatyczni, nąuczyciele, wogóle osoby, które wskutek powołania 
swego mają wiele mówić, powinni używać tych eukierków uznanych jako dobre. Mimo do- 
broci i gustownego zewnętrzaą dla każdego przystępne. IPmdełko oryginalne 15 cnt. 


W KRAKOWIE mają na składzie apt.: J. Trauczyński, A. Siedlecki, W. Re- 
dyk, E. Radler, K. Wiseniewski, — następnie wszystkie większe apteki w Galicyi. 


Nieprzemakalne pakłaki i suknie pakłakowe 


z najlepszej styryjskiej wełny owczej, w kolorze brunatnym 
: naturalnym : 
Lekki płaszcz deszezowy z kapturem > 


, SZarym, czarnym lub 


złr. 0:— 

5 „ myśliwski lub podróżny © 105087 
b „n Cesarski ORAS AOA fac 
Gruby mężykow ciepło podszyty . s e do 32 
Styryjskie sakko, jubka . . . . "100, 150 
Całe ubranie męzkie ENE EA 30 
Żakiet damski lub paletot oai E E m0 
. U Nieprzemakalne kapelusze pakłakowe -@Ẹ 


męzkie, damskie lub dla dzieci E BEZ NASI I Ltn 

Wszelkie gatunki nieprzemakalnych pakłaków fabrycznych i chłopskich, mod- 
nych materyj pakłakowych na metry lub w dowolnych sukniach, pięknie i trwale 
zrobionych, wysyła punktualnie za zaliczką należytości handel sukna (2358-7-) 


Jan Giinzterg w Gracu w Styryi. 


złr. 2:50 do 4:— 


Soraa 


młody, 


Med., Chir., Akusz. i Okul. 
zdolny, 


Dr. J. Danielski 


przeniósł mieszkanie na Plac Do. 

minikański Nr. 5 i ordynuje oq 

godz. 2 do 4. (Ubogim bezpłatnie), 
(2446-3-5) 


| 


3 z dobrą rekomendacyą, |. 
Akademik, po akaje lekcyi lub po- 
mieszczenia jako nauczyciel domowy. — 
Adres: L. M.. Collegium majus, 
ulica św. Anny. (2504-2-4) 


Ochraniacze 


od przeciągów do drzwi i okien 


Kalosze 


angielskie i rosyjskie w wielkim 
wyborze, — (24245-6) 
poleca Handel pod firmą 


J. Czynciel syn 


Odznaczone na wszystkich wystaw. powsz, 


Aug. Tschinkel Söhne 


ces. król. C- a dostaw. 
fabryki: w Schõnfeld, © 


Lobositz, Lublanie, 


SRGLSESESESESOSESESŁSE 


Wiedni z | 
polecają swe u- proszek w Krakowie, Rynek L. 4 obok 3 
ay iż czokoladowy kościoła N. P. Maryl. Ę 
cukierki, ZGaGaSTjES 

OWOCE s po i 

kolade ; i | 
czokoladę, ąkę k $ j a 

(405-5-) kakao bez tłuszczu, 0 C am 


parowana 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/, do 40% azotu i 21 do 237%/, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod: 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Mikuckiego 
w Krakowie. 
© wczesne zamówienia 
uprasza sie. (2469-24-) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodinm 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 353/4. 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 
cuskich, stosowne szlaki, listwy 
złocone i drewniane, sufity en relief, 

` otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 
storów do okien, cerat na meble 
i stoły (2463-44) 
Wilhelma Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. — 
Podejmuje się tapetowania miesz- 
kąń. Próby na żądanie franco. 


Skład w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 43; 
Pradze, Herreng.; Budapeszcie, Kroneng.; 
Linzu, Landstrasse; Tryeście, Via valdirivo 
14; Berlinie, Friedrstr.; Eger, Am Platz. Do 
nabycia we wszyst. więk. handl. korzen. i łak. 


WYROBY SPEGYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Mydło........ AUX VIOLETTES DE PARME 
Kssoneya dla ehustok. , AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda tualktawa. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek ....... AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.: .. AUX VIOLETTES DE PARME 


37, Boulevard de Strasbourg, 37 


(267-24-) 


Pielęgnowanie zdrowia. 

Utrzymanie zdrowia, wyzdrowie- 
nie chorych, wzmocnienie słabych, 
osiągnięcie długiego życia przez 
Jana Hoffa piwo zdrowołne z wy- 
ciągu słodowego i słodową czoko- 
ładę zdrowotną. 


Do wyłącznego wynalazcy i fabrykanta prawdzi- 
wych wyrobów słodowych słodowo-pożywczych, 
c. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich 
panujących w Europie, pana WANA HOFFA, 
k. radcy konisyjnego, posiadacza złotego krzy- 
ża zasługi z koroną, kawalera znacznych orderów 
pruskich i niemieckich, w Wiedniu, fabryka: Gra 
benhof, Braunerstrasse Nr. 2, skład fabryczny 
i kantor: Graben, Braunerstrasse Nr. 8. 


Publiczne wiedeńskie 
podziękowanie. 


Przez dwa lata cierpiałem na nieżyt oskrzeli 
i na krtań, tak że nie mogłem przemówić słowa 
głośno. Pierwsi profesorowie wiedeńscy wysłali 
mnie przeszłego roku do Gleicheaberga i Nicei ; 
przybywszy z Nicei, tżywam od miesiąca Pańskie 
wyborne zdrowotne piwo a Panu na pochwałę 
oświadczam nietylko że moja choroba przez Pań- 
skie Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu sło- 
dowego zupełnie ustąpiła, lecz także, że mam bar- 
dzo dob. apetyt i że się bardzo dobrze czuję. Upra- 
szam więc Pana o ponowne przysłanie mi 28 fla- 
szek piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego, 
2 kilo czokolady słodowej i 2 woreczki cukier- 
ków słodowych. Z czególnym szacunkiem. 


Franciszek Maly. 
fabryka sukien męskich i handel snkna w Wie- 


W Tarnowie 


© (2 e e 
w ogrodziemiejskim 
jest liczny żapas szćżepów owocowych do 
sprzedania w dobrych gatunkach. przewaźn'e 

zimowych, wytrzymujących nasz klimat: 
Jabłka wysokie od 6 do 8 stóp. ct. 60 

„ Średniej wysokości . A ANCES WO 
Czereśnie, śliwy kwecze i gruszki bery .. » 45 
Jabłka na pniach niskich . SEA 35 
Karły gruszek i jabłek Ę do IS Z 
100 szt. krzewów do podsadzenia klombów złr, 16 
Opakowanie i odsyłka do kolei nie rachuje się. 


Ogrodnik. miejski 
„J. Bachowski. 


n 


(2500-2-4) 


pi 


dniu Mariahilferstrasse 69. 5 Ww E LKI i 
Urzędowe doniesienie oklad. cykięn mężkich 
wyleczenia. p. £. 

TORO PE WAWER > Adolf Welisch 


się jako wyborny środek wzmacniający. 
Major Wittge, 
delegowany k”. pruskich Jazaretów. 


Ceny prawdziwego Jana Hoffa piwa 
zdrowotnego z wyciągu słodowego: 13 
butelek złr. 6:6, 28 butelek złr. 12:68, 58 butelek 
złr. 25:48. Qd 13 butelek wzwyż dostawa 
opratna do domu. Do rozsyłki z Wiednia: 
18 butelek złr. 7:26, 28 butelek złr. 14:60), 58 but. 
złr. 29:10, kilo ezokolady stodowej N T. 
złr. 2:40, II. złr. 1:60, IIT. złr. 1. (Przy większej 
ilości zniżka). Cukierki słodowe 1 woreczek 
60 e. (także %/, i Y, woreczka). Niżej 2 złr. nie 
się nieposyła. 


Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniajace Jana 
Hoffa piersiowe cukierki słodowe są w niebie- 
skim papierze, dlatego przy zukupnie tylko ta- 
kich żądać należy. (2314-4-4) 


Składy główne mają w KRAKO- 
WE: J. Trauczyński, W. Redyk. A. Siedlecki. 
E. Stockmar, K. Wiszniewski, E. Radler, F. Gra- 
lewski apt., J. Janiga w Rynku główym 42, Ed. 
Fuchs, W. Fenz, St Feintuch kup ; w BOCHNI 
J. Michnik; w BORYSŁAWIU F. Hajeki; w BU 
CZACZU Kercel i Jeżewski; w BRZEŻANACH 
A. Ducet, Dembiński apt.; w CZORTKOWIĘ L. 
Noss aptek.; w DEMBICY H. Zadauer aptek.; w 
DROHOBYCZU J. Aichmiiller, Dobrzenieki spt.; 
w GORLICACH S. Birn; w GRÓDKU A, Lippus; 
w GRYBOWIE A. Muszyński; w JAROSŁA WIU 
J. Rohm, J. Wisłocki apt., S Ellenberg: w JAŚLE 
T. W. Braglewiez: w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. 
Stenzel; we LWOWIE S. Rucker, P. Mikolasch, J. 
Beiser apt.; w MONASTERZYSKACH L. Żarski 
apt.; w NOWYM SĄCZU W. Filipek Jakubow- 
ski, J. Grossbard; w PODGÓRZU Skakalski apt.; 
w PRZEMYŚLU M. Krug; w PODWOŁOCZY: 
SKACH G. Morawetz;. w RZESZOWIE A. Kar- 
piński apt., Schaitter & Co., E, Neugebauer ; w | $ 
SAMBORZE K. Maresch apt., J. Aleksiewicz apt.; | > 
w SANOKU J. Rynczarski; w STANISŁAWO- | 
WIE J. Macura apt, A. Amirowicz ant; w STRY- 
JU D. J. Nussenbłatt & Co.; w TARNOPOLU J. 
Jamrogiewicz, C. Kahane: w TARNOWIE W. 
Miildner „£ Co.; w ZALESZCZYKACH C. Stern- 
lieb; w ŻYDACZOWIE M. Bardasz. ; 

czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. 


CORE ZARA (2586-1-) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


znajduje się obecnie tylko 
w WIEDNIU, 
Wieden, Hauptstrasse II. 
„zum römischen Kaiser“ 


Paltoty zimowe . po 18 złr. 
Futra podróżne . ,, 
Futra miastowe . ,, j 

Próbki ną żądanie darmo i opłat. 
Stałe ceny. (2392 6-12 


3) 


KODEINA I BALSAM TOLUTAÑSKI 
'_ jest środkiem łagodzącym i usmierza- 
Jącym nieocenionym dla azieci w wy- 
padkach bezseności, kokluszu, etc. 
przeciw kaszlom nerwowym osób 
cierpiących na suchoty, stabo- 
ściom organów oddechowych, 
nieżytom, katarom, i. t. d. 

PARYŻ, ULICA DRovor, 22 i 19 

W Lwowie w aptekach PE ENE 
kolascha, Ruckera, 'A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika. ` j 

W Krakowie w apt kach PP. Trau- 


O E E IN E E ZSZ NA RARE W GOP E RÓL a a 
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